P R O T O K Ó Ł   Nr  30/XXX/2008

z XXX sesji Rady Dzielnicy Ursus m.st. Warszawy

w dniu 1 grudnia 2008 r.

Obrady XXX sesji Rady Dzielnicy rozpoczęły się o godz. 1700.

Obradom przewodniczył  P.  Henryk  Linowski  –  Przewodniczący  Rady  Dzielnicy Ursus m.st. Warszawy. 

Lista obecności stanowi załącznik nr 1 do protokołu.

Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski powitał radnych, przybyłego gościa - radnego Rady Miasta Stołecznego Warszawy, pana Michała Grodzkiego, Zarząd Dzielnicy oraz mieszkańców.

Prowadzący obrady P. Henryk Linowski przedstawił proponowany wcześniej pięciopunktowy porządek obrad.
Burmistrz P. Bogdan Olesiński w imieniu Zarządu wniósł o wprowadzenie do porządku obrad czterech nowych projektów uchwał, w tym trzech dotyczących opracowania planów miejscowych dla terenów dzielnicy. Przepraszając za to, że stało się to w ostatniej chwili, uzasadnił zmianę informacją z Biura Architektury i Planowania Przestrzennego Urzędu m. st. Warszawy o pojawieniu się na ten cel dodatkowych środków. Plany te dotyczą projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego rejonu cmentarza przy ulicy Ryżowej, miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla części Dzielnicy Ursus obejmującej tereny poniżej Alej Jerozolimskich oraz południowej granicy osiedla Skorosze i miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu szkoły położonej przy ul. Dzieci Warszawy. Burmistrz prosił także o pozytywną opinię Rady Dzielnicy w sprawie wyrażenia zgody na zawarcie umowy na okres przekraczający rok budżetowy 2008 na organizację imprezy sylwestrowej w Parku Czechowickim oraz Koncertu Świątecznego.
Burmistrz poprosił Przewodniczącego o to, by nie rozpoczynać omawiania projektów uchwał od ulicy Nowo-Lazurowej, ponieważ dojeżdżają do Ursusa jeszcze dwie panie, radne Rady Miasta Stołecznego Warszawy. 

Ad. punkt 1
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski ustalił proponowany porządek obrad ze zmianami:
1. Przyjęcie porządku obrad.

2. Przyjęcie protokołu z XXIX sesji Rady Dzielnicy Ursus m. st. Warszawy.

3. Projekt uchwały w sprawie projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego rejonu cmentarzy przy ul. Ryżowej, Fasolowej, projektowanej ulicy Nowo-Lazurowej i Dzieci Warszawy.
4. Projekt uchwały w sprawie wystąpienia z wnioskiem do Biura Architektury 
i Planowania Przestrzennego Urzędu m. st. Warszawy celem skierowania pod obrady uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego terenu szkoły położonej w Warszawie przy 
ul. Dzieci Warszawy 42.

5. Projekt uchwały w sprawie wystąpienia z wnioskiem do Biura Architektury 
i Planowania Przestrzennego Urzędu m. st. Warszawy w sprawie projektu granic do objęcia Miejscowym Planem Zagospodarowania Przestrzennego, dla części Dzielnicy Ursus obejmującej tereny znajdujące się poniżej Al. Jerozolimskich oraz południowej granicy terenów osiedla „Skorosze”.

6. Projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody przez Radę m. st. Warszawy na zawarcie umów na okres przekraczający rok budżetowy 2008 przez Dzielnicę Ursus m.st. Warszawy, na organizację imprezy sylwestrowej w Parku Czechowickim przy 
ul. Spisaka oraz Koncertu Świątecznego. 

7. Projekt uchwały w sprawie wystąpienia do Prezydenta m. st. Warszawy i Rady m. st. Warszawy o dokonanie zmiany w Wieloletnim Programie Inwestycyjnym w zakresie wprowadzenia środków do budżetu m. st. Warszawy na budowę ulicy Nowo-Lazurowej od roku 2010.

8. Interpelacje.

9. Wnioski i zapytania radnych.

Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski poddał porządek obrad pod głosowanie. 
W wyniku głosowania Rada Dzielnicy Ursus jednogłośnie przyjęła proponowany porządek obrad   (21 radnych na sali obrad). 
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski poinformował, że przed rozpoczęciem sesji zgłosił się do niego jeden z mieszkańców z prośbą, by dopuścić przedstawiciela mieszkańców do zabrania głosu w sprawie ważnej dla osiedla „Miś”. Radni wyrazili zgodę (jednogłośnie) na udzielenie głosu w tej części sesji przedstawicielowi mieszkańców, panu Wojciechowi Wolniewiczowi. 
Pan Wojciech Wolniewicz powitał radnych i przedstawił się jako przedstawiciel mieszkańców osiedla „Miś”, którzy kierują do Rady swą prośbę w zakresie działań, które pozbawiły ich części majątku, który teraz jest poddawany uwłaszczeniu. 
„Chciałbym tutaj pokrótce przedstawić charakterystykę przebiegu zdarzeń. W roku siedemdziesiątym siódmym zostały zbudowane hotele dla Zakładów Mechanicznych „Ursus”. Obok, w roku siedemdziesiątym piątym zaczęto realizować osiedle „Miś” i w siedemdziesiątym dziewiątym roku zakończono tę budowę. Łącznie, w osiedlu „Miś” wybudowano 4 budynki, budynki łącznie z parkingiem. Spółdzielnia, zgodnie z warunkami zatwierdzenia planu realizacyjnego była zobowiązana do przejęcia formy użytkowania terenu. I te czynności, jak wiem, zostały dokonane. Niemniej jednak parking został oddany w użytkowanie, a raczej w zarządzanie pewnej grupie osób i potem, po kilku latach, okazało się, że ten teren zniknął w ogóle z obszaru użytkowania Spółdzielni Mieszkaniowej „Ursus”. W tym roku rozpoczął się proces uwłaszczania i okazało się (dostaliśmy informację), że zostaliśmy pozbawieni parkingu, który wybudowano z naszych pieniędzy, w naszym planie realizacyjnym. Jak to się wszystko odbywało to nie chcielibyśmy tutaj dochodzić, bo nie jest to przedmiotem dociekań mieszkańców w obecnej chwili, za to chcieliśmy prosić Radę o zobowiązanie Urzędu Dzielnicy do skompletowania wszystkich dokumentów dla wyjaśnienia tej kwestii tak, żeby nasz wkład został zwrócony nam, w zakresie materialnym czy finansowym.” 

P. Wojciech Wolniewicz stwierdził, że mieszkańcy tych dokumentów niestety nie mają i liczą na to, że znajdują się one w Urzędzie Miasta. Postawił wniosek o zobowiązanie Urzędu Miasta do wyjaśnienia sprawy. 
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski zapytał, czy mieszkańcy występowali wcześniej do Urzędu na piśmie w tej sprawie.
P. Wojciech Wolniewicz. „Z informacji, jakie otrzymaliśmy od Zarządu Spółdzielni ta sprawa została chyba źle skierowana, bo powiedziano nam, że my nie mamy prawa do tego terenu; niemniej jednak ponieśliśmy koszty. Plan realizacyjny został zatwierdzony przez administrację państwową, przez Wydział Architektury Ochoty. Nie wiem co działo się dalej.”
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski zapytał kiedy to było.
P. Wojciech Wolniewicz. „Plan został zatwierdzony w osiemdziesiątym piątym roku. Realizacja została dokonana w osiemdziesiątym dziewiątym. Wiemy, że przez pewien czas, spółdzielnia nadzorowała ten parking, miała zawartą umowę, ale potem to się zmieniły warunki informacyjne dla nas. Zostały zrobione różne inwestycje. My, mieszkańcy o tym nie wiedzieliśmy. Dopiero przy uwłaszczeniu zorientowaliśmy się w czym jest rzecz. Dlatego chcielibyśmy tę sprawę wyjaśnić.”
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski zaproponował wystosowanie podania do Zarządu Dzielnicy w tej sprawie i załączenie do niego kopi wszelkich dokumentów, którymi dysponują mieszkańcy. Wyraził przypuszczenie, że oczekiwanych dokumentów może nie być w dzielnicy, że są na Ochocie. Obiecał, że Zarząd rozpozna sprawę. 
P. Wojciech Wolniewicz. „Ja chcę tylko jedną rzecz, jeżeli można, wyjaśnić. Otóż w dziewięćdziesiątym piątym roku została założona księga wieczysta, ale nam okrojono teren przy udziale Urzędu Miasta i spółdzielni. Jak to się stało – nie wiemy.”
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski spytał czy Zarząd może wypowiedzieć się w tej sprawie?

Burmistrz P. Bogdan Olesiński poprosił przedstawicieli mieszkańców o pismo i obiecał, że wówczas odniesie się do niego, gdyż jest to sprawa nieznana Zarządowi. 
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski podziękował panu Wolniewiczowi i zakomunikował przystąpienie do realizacji porządku obrad.
Ad. punkt 2

Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski spytał, czy radni mają uwagi do protokółu z obrad XXIX Sesji Rady Dzielnicy Ursus z dnia 12 listopada i wobec braku uwag poddał protokół pod głosowanie. 
W wyniku głosowania Rada Dzielnicy Ursus jednogłośnie przyjęła Protokół z XXIX Sesji 
(21 radnych na sali obrad). 
Ad. punkt 3
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski zapowiedział następny punkt obrad – projekt uchwały w sprawie projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego rejonu cmentarza przy ul. Ryżowej. Poprosił przedstawiciela Zarządu o zabranie głosu. 
Z-ca Burmistrza P. Wiesław Krzemień. „Szanowni Państwo, będziemy mieli tutaj trzy sprawy dotyczące projektów miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego. 
W zasadzie są one bardzo zbieżne, jeśli chodzi o cel. Dotyczą obrębu Skoroszy. W tej części dzielnica (i nie tylko w tej) nie posiada miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego. Projekt uchwały w sprawie projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego rejonu cmentarza przy ul. Ryżowej jest konsekwencją tego, co Rada Dzielnicy podjęła w poprzedniej kadencji – pomysłu połączenia cmentarzy i wygospodarowania części terenów jeszcze wolnych dla pochówków, bo jak wiemy, jest już ograniczona możliwość pochówku na cmentarzu przy ulicy Ryżowej. To jest jeden z celów. Drugi cel, to przeznaczenie w planie części działki pod parking. Włochy już wykonały część parkingu, ale być może, że to będzie mało. Jeszcze plan to określi dokładnie. Trzecia sprawa to przeznaczenie w tym miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego części działki pod infrastrukturę społeczną, czyli pod placówki służby zdrowia oraz pod placówki oświatowe – szkoła, przedszkola.” 

Z-ca Burmistrza poprosił Radę Dzielnicy o podjęcie stosownej uchwały. 
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski poprosił Komisję Gospodarki Przestrzennej i Komunalnej o opinię.
Radny P. Henryk Grzegrzółka. „Komisja Gospodarki Przestrzennej i Komunalnej była wnioskodawczynią tej uchwały, w związku z tym opinia jest pozytywna. Natomiast chciałbym do tej uchwały wnieść jeszcze dwie poprawki. 

Szanowni Państwo Radni, ponieważ miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego rejonu cmentarzy ulicy Ryżowej obejmuje również ulicę Kleszczową, Fasolową, Nowolazurową oraz Dzieci Warszawy, w związku z tym w tytule proszę o taki dopisek: …<w sprawie projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego rejonu cmentarzy przy ul. Ryżowej, Fasolowej, Nowo-Lazurowej i Dzieci Warszawy>.

To jest jedna poprawka. Teraz druga, bardzo ważna. Wnioskuję, by po 2 paragrafie projektu uchwały był zapis: >Integralną częścią uchwały do § 1 ust. 1. 2 są protokóły z posiedzeń komisji i rad dzielnic Ursusa i Włoch.> jako załączniki w postaci tychże kopii uchwał i protokółów z komisji. 
Proszę Państwa, dlaczego poprosiłem o taki dopisek? Zasadność załączników w projekcie Uchwały to:

1) pokazanie dobrej i odpowiedzialnej współpracy sąsiednich Komisji i Rad Dzielnic wobec dużego oczekiwania mieszkańców naszych obu Dzielnic w sprawie braku możliwości dalszego pochówku na obecnych cmentarzach przy ul. Ryżowej i Fasolowej, z jednoczesnym uporządkowaniem do dziś zaniedbanego terenu, powodującego także patologię, w tym kradzież wiązanek, wskutek czego spoczywający na obu cmentarzach, jak i mieszkańcy nie mają spokoju od bardzo wielu lat.

2) podanie pełnego pakietu dokumentów, gdyż ustalenia powyższe z Radą Dzielnicy Włochy miały miejsce w poprzedniej kadencji, załączenie kopii w/w dokumentów jako integralnej części Uchwały pozwoli i ułatwi radnym Rady Warszawy, Pani Prezydent i BAiPP wydanie stosownej uchwały i decyzji – bez uzupełniania dokumentów sprzed trzech lat.

3) również z powodu incydentu (który nie musiał mieć miejsca)  sprawa wymaga grzeczności, pokory bez nagłaśniania i dyplomacji.”

W uzasadnieniu do uchwały chciałbym poinformować pokrótce o historii dotychczasowych starań o powiększenie terenu cmentarzy przy ul. Ryżowej i Fasolowej. Tekst załączę do protokółu.”
Tekst załączony do protokółu:
<Już śp. ks. Infułat Kazimierz Szklarczyk czynił starania o powiększenie terenu cmentarza. Zaczęło się to od inicjatywy Stowarzyszenia Obywatelskiego w Ursusie i Prezesów Akcji Katolickiej Dekanatu Ursus – wystąpienia do Rady naszej Dzielnicy w dniu 22 stycznia 2004r., a następnie osobistych kontaktów z radnymi Dzielnicy Włochy, które doprowadziły do zorganizowania wspólnego posiedzenia Komisji Gospodarki Przestrzennej i Komunalnej Dzielnicy Ursus i Komisji Gospodarki Przestrzennej i Ochrony Środowiska Dzielnicy Włochy w dniu 21.04.2005 r., z udziałem Zarządów obu Dzielnic oraz przedstawicieli Dekanatu Włoch i Ursusa w osobach: ks. Dziekan Zbigniew Sajnóg i ks. Proboszcz Jan Mężyński.
Na tym spotkaniu, po zapoznaniu się z dokumentacją i po dyskusji, zaproponowałem radnym wniosek do naszych Zarządów Dzielnic o przygotowanie uchwał w sprawie uporządkowania i zagospodarowania terenu Forty przyległego do naszych sąsiadujących cmentarzy. Obie komisje przyjęły go jednogłośnie. I tak powstały zgodnie w/w Uchwały Dzielnic Włochy i Ursus, skierowane do Rady Warszawy i Pana Prezydenta, o podjęcie Uchwały Rady Miasta Stołecznego Warszawy i stosownych decyzji Pana Prezydenta.
W ślad za podjętymi uchwałami odbyliśmy z przedstawicielami Rady Dzielnicy Włochy rozmowy monitujące, w tym w BNAM dziś BAiPP oraz w ZDM, by przyśpieszono prace projektowe niezbędne do przystąpienia i uchwalenia Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego terenu ulic Ryżowa, Kleszczowa, Fasolowa i Nowolazurowa, gdyż wspomniany plan umożliwia zagospodarowania terenu Forty.

Po ponad trzech latach udaje się. Rada Warszawy w dniu 10 lipca 2008 r. podjęła Uchwałę o przystąpieniu do sporządzenia w/w planu.

Rozmowy wcześniejsze i informacje obiecane przez p. Marka Mikosa p.o. Dyrektora BAiPP, obecnego na posiedzeniu 3-ch połączonych naszych Komisji Rady w dniu 30.10.2008 r., że otrzymamy materiały planu do wniesienia wniosków, zostały potwierdzenie przysłaniem pisma z BAiPP do Rady w dniu 5.11.2008 r.. Zgodnie z jego sugestią jest omawiany w/w projekt uchwały.>
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski stwierdził, że pozostałe komisje nie obradowały nad projektem uchwały. Przewodniczący odczytał projekt Uchwały i poddał go pod głosowanie.
W wyniku głosowania Rada Dzielnicy Ursus jednogłośnie podjęła Uchwałę Nr 108/XXX/2008 
w sprawie projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego rejonu cmentarzy przy ul. Ryżowej, Fasolowej, projektowanej ulicy Nowo-Lazurowej i Dzieci Warszawy.  (21 radnych na sali obrad). Uchwała stanowi załącznik do niniejszego protokółu.
Ad. punkt 4
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski zapowiedział następny punkt obrad – projekt uchwały w sprawie wystąpienia z wnioskiem do Biura Architektury i Planowania Przestrzennego Urzędu m. st. Warszawy celem skierowania pod obrady uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego terenu szkoły położonej w Warszawie przy ul. Dzieci Warszawy 42.
Ta sprawa nie była opiniowana przez żadną z komisji, Wobec tego Przewodniczący prosił Zarząd o ustosunkowanie się do projektu uchwały.
Burmistrz P. Bogdan Olesiński. „Panie Przewodniczący, ja już nadmieniałem przy wprowadzaniu tych trzech uchwał, że są to sprawy wniesione w ostatniej chwili. W związku z pojawieniem się pieniędzy w Biurze Architektury i Planowania Przestrzennego Zarząd wnosi o rozpatrzenie przez Państwa i skierowanie do Rady m. st. Warszawy uchwały w sprawie wystąpienia z wnioskiem do Biura Architektury i Planowania Przestrzennego Urzędu m. st. Warszawy celem skierowania pod obrady uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego terenu szkoły położonej w Warszawie przy ul. Dzieci Warszawy 42. Plan obejmowałby działki od numeru 160/1 do 160/9 z obrębu 2-11-8 i zewnętrzne granice tych działek stanowiłyby obszar planu. 
Szanowni Państwo, dotyczy to wyłącznie terenu szkoły, terenu już w większej części zagospodarowanego na cele oświatowe. W tej chwili my jesteśmy, jako Miasto Stołeczne wpisani jako właściciele, ale do niektórych działek pojawiły się roszczenia właścicieli i to uniemożliwia dalsze zagospodarowanie tego terenu na potrzeby oświatowe. Stąd też nasza prośba, żeby taki plan powstał w pierwszej kolejności. Dlatego, jak tylko pojawiły się środki to zaraz prosimy o pilne przedyskutowanie i przegłosowanie projektu tej uchwały.” 

Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski powitał gości wchodzących na salę, radne Miasta Stołecznego Warszawy: panią Marię Łukaszewicz oraz panią Aleksandrę Rostek.
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski odczytał projekt Uchwały i poddał go pod głosowanie.

W wyniku głosowania Rada Dzielnicy Ursus jednogłośnie podjęła Uchwałę Nr 109/XXX/2008 
w sprawie wystąpienia z wnioskiem do Biura Architektury i Planowania Przestrzennego Urzędu m.st. Warszawy celem skierowania pod obrady uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego terenu szkoły położonej w Warszawie przy ul. Dzieci Warszawy 42.  (21 radnych na sali obrad). Uchwała stanowi załącznik do niniejszego protokółu.
Ad. punkt 5
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski ogłosił przystąpienie do następnego projektu uchwały w sprawie wystąpienia z wnioskiem do Biura Architektury i Planowania Przestrzennego Urzędu m. st. Warszawy w sprawie projektu granic do objęcia Miejscowym Planem Zagospodarowania Przestrzennego, dla części Dzielnicy Ursus obejmującej tereny znajdujące się poniżej Al. Jerozolimskich oraz południowej granicy terenów osiedla „Skorosze”.

Przewodniczący poprosił Zarząd o przedstawienie projektu uchwały. 

Z-ca Burmistrza P. Wiesław Krzemień. „Szanowni Państwo, geneza jest podobna i uzasadnienie do tej uchwały. Jak pan Burmistrz już przy poprzednich uchwałach zaznaczył, są środki w Biurze Architektury i Planowania Przestrzennego, w związku z tym zaproponowano nam jeszcze jeden obszar, aby został objęty miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego. To pozwoli nam, między innymi, na łatwiejszą pracę w postępowaniu z inwestorami, którzy planują budowę kolejnych osiedli mieszkaniowych. Dotyczy to między innymi infrastruktury technicznej, czyli kanalizacji, dróg… Prosimy Szanowną Radę o podjęcie tej uchwały.”
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski, stwierdzając że komisje nie obradowały nad tym projektem, ogłosił dyskusję na temat projektu uchwały. 
Radny P. Stanisław Dratkiewicz. „Mam tylko jedną uwagę odnośnie dróg wyjazdowych. Mamy wcześniejsze plany uwzględniające przedłużenie ulicy bodajże Prystora, w kierunku Alej Jerozolimskich. Sądzę, że trzeba pomyśleć albo o zachowaniu Ryżowej albo o zmianie tych planów. Jak rozmawiałem z fachowcami od drogownictwa to jest to zły projekt, ponieważ nie da się tam umieścić skrzyżowania. Zbyt małą mamy odległość. Za chwilę będziemy mieli tam węzeł i w zasadzie 100 metrów od węzła będziemy mieli światła, wjazd w Pretora. To się chyba nie da zrobić.”
Z-ca Burmistrza P. Wiesław Krzemień. „Między innymi dlatego jest ten miejscowy plan. Nad nim popracujemy. Obejmuje on m.in. te ulice, o których pan Radny mówił. To jest tylko intencyjna uchwała o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu. Komisje będą temat omawiać.” 
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski stwierdził, że trzeba zająć się tą sprawą w międzyczasie, zanim założenia dla projektodawców trzeba będzie przedstawić.
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski odczytał projekt Uchwały i poddał go pod głosowanie.

W wyniku głosowania Rada Dzielnicy Ursus jednogłośnie podjęła Uchwałę Nr 110/XXX/2008 
w sprawie wystąpienia z wnioskiem do Biura Architektury i Planowania Przestrzennego Urzędu m. st. Warszawy w sprawie projektu granic do objęcia Miejscowym Planem Zagospodarowania Przestrzennego, dla części Dzielnicy Ursus obejmującej tereny znajdujące się poniżej Al. Jerozolimskich oraz południowej granicy terenów osiedla „Skorosze”. (21 radnych na sali obrad). Uchwała stanowi załącznik do niniejszego protokółu.
Ad. punkt 6
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski zapowiedział przystąpienie do następnego punktu porządku obrad, tj. projektu uchwały w sprawie wyrażenia zgody przez Radę m. st. Warszawy na zawarcie umów na okres przekraczający rok budżetowy 2008 przez Dzielnicę Ursus m.st. Warszawy, na organizację imprezy sylwestrowej w Parku Czechowickim przy ul. Spisaka oraz Koncertu Świątecznego. Poprosił Zarząd o przedstawienie projektu. 
Z-ca Burmistrza P. Jolanta Dąbek. „Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo. Wspomniana przez pana Przewodniczącego uchwała, a właściwie jej projekt, wnosi o wyrażenie zgody na zawarcie umów, które przekraczają rok budżetowy 2008. Główny powód jest taki, że są to imprezy przełomu roku – impreza sylwestrowa organizowana w Parku Czechowickim i Bożonarodzeniowy Koncert organizowany w kościele p.w. Św. Józefa. Dodam, że mamy środki finansowe zabezpieczone na pokrycie tej imprezy w dzielnicowym załączniku. Jest z nami pani Aleksandra Magierecka, główny specjalista w Wydziale Kultury. Gdybyście Państwo mieli jakieś szczegółowe pytania to bardzo proszę, a ja proszę Państwa o pozytywną opinię dla wspomnianego projektu uchwały.”
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski stwierdzając, że komisje nie obradowały w tej sprawie otworzył dyskusję. 
Radny P. Stanisław Jasiński. „Został przedstawiony kosztorys tej imprezy. Chciałem się zapytać, na podstawie czego przeprowadzona jest kalkulacja tych pozycji, które są w kosztorysie?” 

P. Aleksandra Magiereczka. „Kalkulacja została przeprowadzona na podstawie ofert, które otrzymujemy od różnych agencji artystycznych na organizację imprez w ogóle, nie tylko sylwestrowych, chociaż muszę tu uprzedzić Państwa, że imprezy sylwestrowe, takie właśnie w trudnym okresie, nocne, zawsze są dużo droższe niż organizowane w innych okresach roku.”
Z-ca Burmistrza P. Jolanta Dąbek. „Ja tylko dodam, bo może Państwo jeszcze nie wiecie, że w programie nie jest przewidziana żadna wielka gwiazda, jest to po prostu impreza na świeżym powietrzu. Będzie dee jey, będzie muzyka z lat 70. W końcu roku zatrudnienia gwiazd są dwukrotnie wyższe niż w środku roku. Tak, że będzie troszeczkę bardziej oszczędnie ale sądzę, że impreza i tak będzie bardzo udana.” 

V-ce Przewodnicząca P. Marianna Jaguścik zapytała o bezpieczeństwo w czasie imprezy. 
P. Aleksandra Magiereczka. „Planujemy imprezę masową, więc wszystkie zabezpieczenia, które dotyczą imprez masowych będą dokonane i właśnie jesteśmy w tracie realizacji pozwoleń, wniosków od straży pożarnej, policji, Sanepidu i Biura Bezpieczeństwa Miasta.” 
Z-ca Burmistrza P. Jolanta Dąbek. „Ja jeszcze uzupełnię, że jest to impreza rangi masowej a nie artystycznej. Dlatego właśnie masowej, że daje większe gwarancje bezpieczeństwa dla uczestników. Będzie siedemnastu ochroniarzy.”
Radny P. Stanisław Dratkiewicz. „Czy w innych dzielnicach też są takie imprezy? W ilu dzielnicach – czy we wszystkich, czy tylko w jakichś wybranych? Pierwszy raz jest taka impreza noworoczna w Ursusie. W roku, kiedy mamy okrojony budżet na inwestycje, mamy kryzys gospodarczy. Czy takie wydatki są niezbędne? Proszę mnie przekonać.”
Z-ca Burmistrza P. Jolanta Dąbek. „Wiemy o tym, że organizowane są jeszcze dwie takie imprezy, na Bemowie i w Śródmieściu. Miasto Stołeczne Warszawa organizuje w Śródmieściu; jest to rzeczywiście duża impreza. W Ursusie jest to impreza organizowana po raz pierwszy i wydaje nam się, że Ursus zasługuje na taką imprezę, tym bardziej, że jest dużo nieformalnych punktów zboru, co nie jest bezpieczne w trakcie nocy Sylwestrowej. Pieniądze są z tegorocznych środków bieżących, więc nie bardzo można je wydatkować na inwestycje.” 

Radny P. Dariusz Grylak. „Ja, z kolei mam troszeczkę inny problem, ale ściśle związany właśnie z taką imprezą masową. Wiadomo, że jeżeli będzie zabawa to będzie i alkohol, będą ludzie pijani. Oczywiście, widzę, że tutaj jest zapewnione zabezpieczenie, jakaś ochrona tejże imprezy. Natomiast, jeżeli tacy ludzie będą czuli brak alkoholu we krwi to zapewne tego alkoholi będą szukali. Niestety, w okolicach parku jest kilka sklepów całonocnych oferujących alkohol. Jak Państwo mają zamiar rozwiązać problem? Przecież wiadomo, że tam ochrony nie będzie a będą się na pewno wałęsały watahy pijanych wyrostków w poszukiwaniu alkoholu. Czy państwo planują, aby te sklepy na czas imprezy były zamknięte?”
Z-ca Burmistrza P. Jolanta Dąbek. „Zakładamy, że to jest właśnie alternatywa dla tych spacerów pod wpływem alkoholu po Ursusie grup niezorganizowanych. My właśnie planujemy zorganizować to w jednym miejscu, zapewnić zabezpieczenia, ale też rozmawialiśmy z policją, będą dodatkowe patrole policyjne na mieście.” 
Radny P. Dariusz Grylak. „Pani nie odpowiedziała na pytanie. Wiadomo, że ludzie na pewno będą szukali alkoholu, więc pierwsze ich kroki będą skierowane właśnie do sklepów nocnych. Czy takie sklepy będą otwarte?”
Burmistrz P. Bogdan Olesiński. „Przepraszam, a Pan Radny na podstawie czyich doświadczeń mówi, że na pewno będą szukali alkoholu?” 
Radny P. Dariusz Grylak. „Panie Burmistrzu, uważam, że jest to oczywiste, gdyż wiemy jakimi prawami się imprezy masowe rządzą. Uważam, że takie rzeczy powinien Zarząd przewidzieć wcześniej i temu przeciwdziałać.” 

Radna P. Małgorzata Szelenbaum. „Chciałam powiedzieć, że w starej części Ursusa od wielu lat młodzież i ludzie starsi zbierają się na Placu Tysiąclecia. I widać coraz większą chęć wspólnej zabawy tych ludzi. Składają sobie życzenia i naprawdę jest spokojnie. Są patrole nocne. Sklepy nocne, jeśli maja prawo i pozwolenie być otwarte, to my nie mamy prawa ich zamykać. I czy to będzie impreza masowa, czy zamknięta, to ten sklep ma prawo być otwarty, bo dostał koncesję. Więc to jest poza dyskusją. Natomiast, oczywiście sklepy które nie mają koncesji nocnej nie powinny być otwarte, bo oficjalnie łamią prawo. Uważam, że jest to impreza naprawdę właściwa. Byłam na takiej imprezie na Bemowie, było naprawdę bardzo dużo ludzi i dokładnie o godzinie 24.30 wszyscy grzecznie się rozeszli. Służby porządkowe jako ostatnie. Była przednia zabawa – od malucha do całkiem starszych osób. Myślę, że tak jak pani Burmistrz powiedziała, Ursus do tego dojrzał i na to zasługuje.” 
Radny P. Dariusz Grylak. „Pani Radna, nie neguję potrzeby takiej imprezy, bo wiadomo – co dla ludzi to dla ludzi. Jeżeli są na to pieniądze, to dlaczego akurat mamy sobie odmawiać. Natomiast, moje pytanie było trochę inaczej postawione: czy jesteśmy w stanie jakoś ograniczyć napływ dodatkowego alkoholu? I rozumiem, że tego nie jesteśmy w stanie ograniczyć. Chodzi mi o to, że ochrona będzie dotyczyła wyłącznie imprezy, natomiast sporo ludzi może się zaopatrywać w sklepach już poza ochroną i wszczynać burdy.”
Burmistrz P. Bogdan Olesiński. „Wydaje mnie się lepszym rozwiązaniem zorganizowanie imprezy zabezpieczonej przez ochroniarzy, Straż Miejską, policję, lekarza, karetkę i trzymanie tego, pod kontrolą aniżeli puszczenie na żywioł i obserwowanie, co dzieje się pod sklepami.” 
Radny P. Dariusz Grylak. „Powtarzam jeszcze raz, nie chodzi mi o samą realizację imprezy. Nie rozumiemy się z Zarządem. Ale w takim razie skończmy temat.”
Radna P. Urszula Bodych. „Proszę Państwa, czy ja się przesłyszałam, czy rzeczywiście padła taka cyfra „dziewiętnastu ochroniarzy?”

P. Aleksandra Magiereczka. „Siedemnastu.”
P. Aleksandra Magiereczka. „Jestem za taką imprezą, ale może przedyskutujmy sprawę, czy nie będzie ich trochę za mało, bo wiem, że na pewno młodzież przyjdzie, przyjdą mieszkańcy Ursusa w bardzo dużym gronie, czy tych siedemnastu ochroniarzy to nie jest troszeczkę za mało?”
Radna P. Maria Miszkiewicz. „Ja w sprawie tego, co mówił Radny Grylak. Może zobrazowałby sobie pan taką sytuację, że ta cała nasza zabawa sylwestrowa, która się znajduje na placu po prostu jest przeniesiona do parku. I tak to będzie wyglądać. Całe szczęście, że ktoś pomyślał o tym, żeby właśnie te nieformalne grupy ludzi zorganizować i zabezpieczyć w jednym miejscu. Nad taką zabawą zorganizowaną mamy większą kontrolę. Dzięki temu właśnie nie będzie tych grupek chodzących po Ursusie, szukających alkoholu, tak jak pan to mówi. To jest tak wyjątkowa noc, że te osoby będą tak i tak chodzić, szukać alkoholu i szukać wrażeń, bo to jest po prostu specyfika tej nocy. I, czy tu będzie stu ochroniarzy czy dwustu na terenie Ursusa chodziło to tego nie zmienimy. Możemy tylko i wyłącznie dziękować Zarządowi za to, że tą nieformalną grupkę czy grupki chce  umiejscowić w jednym miejscu, w dobrej, przyjemnej atmosferze.” 
Radny P. Piotr Adamus zapytał o godziny, w których przewidziana jest impreza.  
Z-ca Burmistrza P. Jolanta Dąbek. „Od godziny 23.00 do 1.30, czyli 2,5 godziny. Jeszcze odpowiem pani radnej Bodych. Odpowiadam na pani pytanie. Proponowana grupa 17 ochroniarzy jest grupą na zapas, bo to dotyczy tysiąca osób. My zakładamy, że uczestników tej imprezy będzie mniej.”
Radny P. Dąbrowski. „Ja bym prosił Zarząd, kolegów i koleżanki żebyśmy się tutaj zastanowili, w jakiej formie to nagłośnić, żeby to do społeczeństwa dotarło, bo ludzie będą się cieszyć. Wydaje mnie się, że to jest pomysł wart uwagi tylko, żeby to odczytali i wiedzieli, że taka impreza będzie organizowana.”
Z-ca Burmistrza P. Jolanta Dąbek. „Proszę Państwa, przewidujemy 10 dużych banerów rozmieszczonych na Ursusie, informacje w Internecie i w naszej gazecie lokalnej. Możemy jeszcze ewentualnie dodrukować plakaty, jeżeli państwo uznacie, że jest taka potrzeba. Ja przepraszam, jeszcze o tej imprezie… zapowiadaliśmy ją już kilkakrotnie, między innymi na „Pożegnaniu lata” i dyskutowaliśmy z mieszkańcami, czy jest potrzeba takiej imprezy.”
Radny P. Stanisław Jasiński. „Chciałbym zwrócić uwagę na słowa tu padające od wypowiadających się. W czasie takiej imprezy jak Sylwester proponowałbym nie używać pojęcia <grupa nieformalna>, panie Burmistrzu, z tego powodu, że w tym dniu każda grupa, która się spotyka ma prawo się spotkać, natomiast proponowałbym „grupa zorganizowana” i <niezorganizowana>. Bardziej będzie to przystawało do tej imprezy.” 
Radna P. Małgorzata Szelenbaum. „Panie Radny. Grupa nieformalna z semantycznej zasady to taka, która nie ma nad sobą zinstytucjonalizowanego prawa. Więc wszystkie grupy, które są na terenie naszej dzielnicy tej nocy są nieformalne. Formalne byłoby przedszkole.”
Radny P. Stanisław Jasiński. „Nie przystaje to do tych okoliczności.”
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski odczytał projekt Uchwały i poddał go pod głosowanie.

W wyniku głosowania Rada Dzielnicy Ursus podjęła Uchwałę Nr 111/XXX/2008 w sprawie wyrażenia zgody przez Radę m. st. Warszawy na zawarcie umów na okres przekraczający rok budżetowy 2008 przez Dzielnicę Ursus m.st. Warszawy, na organizację imprezy sylwestrowej w Parku Czechowickim przy ul. Spisaka oraz Koncertu Świątecznego. 

Wynik głosowania: 20 radnych „za”, 1 wstrzymujący się od głosu (21 radnych na sali obrad). Uchwała stanowi załącznik do niniejszego protokółu.
Z-ca Burmistrza P. Jolanta Dąbek skierowała do obecnych zaproszenie na imprezę sylwestrową. 
Ad. Punkt 7
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski ogłosił przystąpienie do następnego punktu porządku obrad - projektu uchwały w sprawie wystąpienia do Prezydenta m. st. Warszawy i Rady m. st. Warszawy o dokonanie zmiany w Wieloletnim Programie Inwestycyjnym w zakresie wprowadzenia środków do budżetu m. st. Warszawy na budowę ulicy Nowo-Lazurowej od roku 2010. 
Poprosił o zabranie głosu pana Burmistrza. 

Burmistrz P. Bogdan Olesiński. „Sprawa była omawiana w komisjach. Nawet zebrała się wspólna komisja – nasza i dzielnicy Bemowo, ponieważ ta ulica będzie łączyła 3 dzielnice i jej wypadnięcie z planu jest dla nas bardzo złą wiadomością. Wszyscy wiemy, że w tym czasie pracujemy nad planem miejscowym dla terenów po zakładach mechanicznych. Jeżeli to osiedle zacznie budować się wcześniej, zanim powstanie Nowo-Lazurowa, to grozi to kataklizmem nie tylko nam ale i Włochom. W międzyczasie powstaje osiedle na Bemowie. To spowoduje dodatkowy ruch, który też nie będzie miał swojego ujścia, w związku z tym dzielnica Bemowo już taką uchwałę przegłosowała. Proponujemy państwu, abyście wystąpili do Rady Warszawy o przyśpieszenie terminu budowy Nowo-Lazurowej i przesuniecie jej z roku 2013 na 2010. Uzasadniamy to między innymi tym, że w międzyczasie niektóre decyzje stracą ważność, tj. lokalizacyjna i środowiskowa, a także pozwolenia na budowę wiaduktu, które są, jak wiemy, już w posiadaniu Miasta Stołecznego.”
Radna Rady m. st. Warszawy P. Maria Łukaszewicz. „Panie Przewodniczący, drogi Zarządzie, koleżanki i koledzy Radni. Rzeczywiście, wielka niespodzianką było to, że w projekcie budżetu na rok 2009 nie znalazła się Nowo-Lazurowa. 15 listopada, kiedy to projekty budżetu zostały nam radnym m. st. Warszawy rozdane, ja – jako przewodnicząca Komisji Budżetu i członek zespołu, który współpracował przy tworzeniu tego projektu budżetu – byłam bardzo zdziwiona, że środki się nie znalazły, ponieważ znaleźć się miały. Po interwencji, po uzgodnieniach, po rozmowach ze Skarbnikiem, po rozmowach z Biurem Rozwoju Miasta mogę dzisiaj państwu powiedzieć, bo już mam informację, że jest autopoprawka i to zadanie znajdzie się w załączniku na lata 2010, 2011, 2012. Zostanie wprowadzone. Jeszcze nie znam kwot, jakie zostaną wprowadzone do tego budżetu. Bardzo dziękuję, że państwo przygotowaliście takie wspierające uchwały. Uchwała Bemowa chyba wpłynęła do Biura Rady. Dziękuję, że dzisiaj będę mogła taką uchwałę z Dzielnicy Ursus zabrać i, że będę mogła jako dokument wspierający moje działania i nie tylko moje przedłożyć Skarbnikowi i dyrektorowi Biura Rozwoju Miasta. Myślę, że jest to dobra wiadomość dla państwa.” 
Radny Rady m. st. Warszawy P. Michał Grodzki. „Witam Państwa. Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo Radni, Panie Burmistrzu i Szanowny Zarządzie. To, co pani Przewodnicząca Komisji Budżetu mówi to jest bardzo dobra informacja. Ja rozmawiałem podczas sesji czwartkowej z panem Kulikiem, dyrektorem Biura Rozwoju Miasta i pan dyrektor Kulik nie do końca był mi w stanie odpowiedzieć, co się dzieje z Nowo-Lazurową. Dyrektor Kulik nie chciał mi udzielić informacji na temat Nowo-Lazurowej i ogólnie na temat całego trybu prac nad szeroko rozumianą trasą Mostu Północnego, obwodnicą śródmiejską, itd. Takie wielkie założenie, które ma tą stroną północną rozprowadzać ruch m. st. Warszawy. I do tego należy m.in. Nowo-Lazurowa. Ja oczywiście z całych sił będę popierał  Państwa starania i panią Przewodniczącą w tym, aby te pieniądze się znalazły. Nie jestem członkiem Komisji Budżetowej, natomiast staram się czytać dokumenty. Z największą niecierpliwością czekam na dokument, który chciałbym w dwóch słowach opisać państwu. Jest to kwartalne sprawozdanie z realizowanych inwestycji, których przewidywany koszt jest wyższy od kwoty 100 mln zł. Jest w nim 27 inwestycji. Szeroko rozumianych – od budowy Muzeum Sztuki Nowoczesnej, poprzez odbudowę budynków zachodniej strony Placu Piłsudskiego, czyli krótko mówiąc Pałac Saski, inwestycje typu budowa pierwszej linii Metra, budowa drugiej linii Metra, itd. Między innymi, jedną z inwestycji jest budowa Nowo-Lazurowej na odcinku od trasy AK do Alej Jerozolimskich, czyli to, co nas tutaj wszystkich zebrało i nad czym debatowała Rada Dzielnicy Bemowo, a teraz tutaj z państwem możemy się nad tym pochylić. Powiem krótko. Ja mam przed sobą właśnie ten dokument. Punkt 11. Przewidywany całkowity koszt całej inwestycji to jest 550 mln zł. Wykonanie nie jest zbyt duże. W I kwartale tego roku – 2.193.526 zł. W II kwartale sfinansowane faktury opiewają na równą kwotę 0 zł. W III kwartale – 841 800 zł. Biorąc pod uwagę, że całość wynosi 550 mln., że to jest inwestycja naprawdę poważna, ja myślę, że żeby miało miejsce szybkie wykończenie tej budowli, czy choćby rozpoczęcie prac budowlanych, potrzebny jest szybki lobbing. Na dzień dzisiejszy, mówiąc krótko językiem prostym, to ta inwestycja stoi w miejscu. W 2005 roku wykonano 395 tys., w 2006 r. wykonano 1 127 tys., w 2007 – 675 tys.. Obecnie, w roku 2008 mamy troszeczkę więcej, bo prawie 3 mln. Jednak, jakby nie patrzeć, to potrzebny jest lobbing w sprawie podjęcia działań. Może pan Burmistrz mógłby nam coś więcej powiedzieć?” 
Z-ca Burmistrza P. Wiesław Krzemień. „Tak. Chciałbym się do tej wypowiedzi Pana Radnego odnieść. W uzasadnieniu do uchwały wyraźnie piszemy m. in.: „Zaplanowanie w projekcie budżetu Miasta st. Warszawy środków w wysokości 60 mln. zł w roku 2013 i 2.341 w roku 2009 jest nie do przyjęcia.” Dlaczego? Pan Radny mówił. Te kwoty, które były wydatkowane zostały wydatkowane na projekty. Wiemy skądinąd, że są pozwolenia na budowę na wiadukty, na przejścia nad torami i pod torami w trzech miejscach. Te informacje posiadamy z ZDM. W związku z tym nic nie stoi na przeszkodzie, żeby już w 2009 roku rozpocząć prace budowlane, bo za chwilę wszystkie decyzje, zarówno środowiskowe jak i budowlane się zdezaktualizują. Decyzje budowlane według nowej ustawy są ważne 3 lata, ale środowiskowe tylko 2 lata. My wnosimy w uchwale, żeby środki znalazły się od roku 2010, ale jednocześnie prosimy w uzasadnieniu o zwiększenie tych środków w roku 2009 – po to, aby móc rozpocząć już budowę i spokojnie skończyć ją w roku 2012.” 
Radny Rady m. st. Warszawy P. Michał Grodzki. „Ja jeszcze, jeśli Pan Przewodniczący pozwoli to z takim delikatnym komentarzem do tego, o czym my tutaj mówimy… Jest taka pozycja „pozyskanie i przejęcie terenu” – 46 450 tys. Wykupy. Zdajemy sobie sprawę, że to jest często proces bardzo długotrwały. Może iść wszystko świetnie i kilka działek zablokuje całą pracę. Dlatego ja myślę, że po to się tu dzisiaj z państwem spotykamy (ja po raz pierwszy, ale mam nadzieję, że nie ostatni). Potrzebujemy zaangażowania naprawdę wszystkich stron – Biura Rozwoju Miasta, pana Dyrektora, na którego zapewne pani Przewodnicząca ma większy wpływ ode mnie. Zdajemy sobie sprawę z tego, że powinna to być priorytetowa inwestycja w skali miasta.”

Z-ca Burmistrza P. Wiesław Krzemień. „Jeszcze w uzupełnieniu do tej ostatniej wypowiedzi pana Radnego… Nie martwmy się o długotrwały czas wykupu, ponieważ wiemy, że ta inwestycja jest przygotowywana przy pomocy ustawy o szczególnym przygotowaniu i realizacji inwestycji drogowych, tzw. Specustawy. Nastąpiła na szczęście nowelizacja tej ustawy we wrześniu tego roku. Nowelizacja polega m.in. na tym, że wydanie decyzji lokalizacyjnej jest równoznaczne z możliwością wejścia w teren. Sprawa wykupu jest już jak gdyby drugorzędną. Oczywiście, pierwotna ustawa też to przewidywała, tylko w pierwotnej wersji ustawy ta decyzja lokalizacyjna musiała się uprawomocnić. Z czym się to wiązało? Otóż ktoś, kto wniósł protest blokował decyzję i nie mogła się wówczas ta decyzja lokalizacyjna uprawomocnić. Ta nowelizacja spowoduje, że będzie można wchodzić natychmiast. W związku z tym nie chciałbym, aby ktoś mówił, że to są długotrwałe terminy, że trzeba poczekać na wykupy – żeby nie używano takich argumentów. No i dziękujemy Państwu za wsparcie. Wszyscy musimy mówić jednym głosem.” 
Radny P. Bogusław Dąbrowski. „Korzystając z tego, że w tej chwili mamy i przewodniczącą Komisji Budżetu Warszawy i radnych chciałbym o coś zapytać, bo mieszkańcy mnie pytają i nie potrafię szczegółowo odpowiedzieć, a wszyscy są zbulwersowani tym, że nie ma środków na Nowo-Lazurową. Chodzi mi o stadion Legii. Jest budowany jeden stadion i będzie w krótkim czasie oddany. Wydaje mi się, że w tak niewielkiej odległości od tamtego stadionu wybudowanie stadionu Legii za tak duże środki jest zbędne. Nowo-Lazurowa jest dużo pilniejsza i dużo bardziej pożyteczna dla mieszkańców jak budowa tego stadionu.” 

Radna Rady m.st. Warszawy P. Maria Łukaszewicz. „Niekoniecznie ustosunkuję się do wypowiedzi kolegi Dąbrowskiego, bo trudno mi się wypowiedzieć w tej sprawie, ale zaapeluję do kolegi Grodzkiego, żeby rozmawiał ze swoimi kolegami z klubu, żeby byli łaskawi popierać nasze zmiany w budżecie. Mam nadzieję, że ta uchwała budżetowa, gdzie się Nowo-Lazurowa znajdzie będzie przez państwa również poparta, bo chciałabym powiedzieć, że generalnie nawet mam ze sobą zestawienie, jak koledzy popierają zmiany w budżecie – albo są przeciw albo się wstrzymują. Więc myślę, że ta Nowo-Lazurowa będzie takim punktem, który wszystkim nam pozwoli mówić o tym samym i wszystkim głosować za tym, co się do tego budżetu w ramach dzielnic wstawi na zadania, które się chce popierać. Apeluję do kolegi, żeby był łaskaw pozyskać swoich kolegów.” 
Radny Rady m. st. Warszawy P. Michał Grodzki. „Nie zgadzam się z panią Przewodniczącą. Namawiałem radnych z klubu PiS Dzielnicy Bemowo, aby poparli tą uchwałę, która w podobnym brzmieniu, miejmy nadzieję, będzie tutaj podjęta. Rzeczywiście jest to bardzo istotna sprawa. Zestawiając jednak wypowiedź poprzednią (pana Radnego) i pani radnej Łukaszewicz: nie ukrywajmy – nie poprzemy zmian budżetu, kiedy to do zapreliminowanych 370 mln zł na budowę stadionu Legii dodajemy kolejne 100 mln podczas, gdy wszyscy doskonale wiemy, że te pieniądze wystarczą. Szanowna Pani Przewodnicząca, w tym momencie nie możemy się zgodzić i takie różne interesy w zgodzie z naszą polityką nie będą nigdy.”

Radna Rady m. st. Warszawy Aleksandra Rostek. „Radny Grodzki apeluje o to, byśmy podjęli różne możliwe działania w celu wybudowania Nowo-Lazurowej. Proponuję, żeby spisał w punktach takie właśnie hipotetyczne działania, które moglibyśmy w praktyce zrealizować. Taki plan, taką mapę drogową, dzięki której moglibyśmy dojść do celu. 
Jeżeli chodzi o występowanie o środki Miasta, abstrahując od stadionu Legii, który się pojawia wszędzie i zawsze i zupełnie akurat w tej, konkretnej sytuacji niczemu nie służy (bo rozmawiamy o czymś zupełnie innym), to wydaje mi się, że zbytnia zachłanność w występowaniu o środki może się najwyżej skończyć tym, że nie dostaniemy nic. Więc podziękujmy, że tak powiem, siłą dobrym za to, że nam dają te pieniądze i wykorzystajmy tak jak trzeba, a być może jeszcze któregoś dnia się okaże, że dostaniemy więcej. I zakończmy dyskusję o stadionie Legii, a w każdym razie na terenie Ursusa darujmy sobie ten temat, bo nie ma co w Ursusie rozmawiać o Legii, mamy tu ważniejsze sprawy. Mamy swój stadion. Nie wychodźmy na arenę wielkomiejską. Dbajmy tutaj o nasze wewnętrzne sprawy.” 
Radny P. Dariusz Grylak. „Wracając do naszych ursusoskich spraw, chciałem poprosić Państwa Radnych, Panie Radne, aby może były w stanie przejechać się, czy kolejką SKM czy pociągami w godzinach szczytu rano, a wtedy będą panie wiedziały na co warto spożytkować społeczne pieniądze. Mówimy tutaj o tłoku rano w komunikacji miejskiej.” 
Radny Rady m. st. Warszawy P. Michał Grodzki. „Oczywiście razem z panią Radną taki plan możemy wykonać. Zapraszam tutaj także radnych Rady Dzielnicy Ursus do tego. Cieszę się, że pani Radna tak organizuje mi czas. Bardzo to miłe. Ja tylko jeszcze raz wypowiem się w sprawie stadionu Legii. Oczywiście, nie chciałbym mówić o tym wszędzie. Ja się chyba na ten temat publicznie wypowiadam po raz drugi w swojej karierze, natomiast mimo wszystko jest to zadanie inwestycyjne z bardzo skumulowanymi środkami na rok przyszły i odsuwa inne inwestycje miejskie, wiec nie można powiedzieć, że jedno od drugiego nie zależy.”
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski. „Proszę Państwa. Jest to tak ważna sprawa i byliśmy wszyscy zaszokowani, że dwie wielkie inwestycje konieczne w zachodniej Warszawie, dwie równoległe, są przesunięte w czasie. To znaczy trasa NS przesunięta na 2017 rok i Nowo-Lazurowa na 2016 rok. Jest to dla Warszawy zachodniej katastrofa. Przy tej zwiększającej się liczbie samochodów, przy nowych osiedlach jedna z nich musi być zrealizowana. Koniecznie. Jeśli nie będzie, to radni z tego obszaru powinni uciekać z Warszawy, bo społeczeństwo tego nie daruje. Najważniejsza jest trasa Nowo-Lazurowa. Ona również częściowo rozwiąże problemy przyszłej trasy NS północ-południe. Jeśli chodzi o trasę NS, to jest dużo droższa; sięga rzędu miliarda złotych. Dlatego najważniejszą sprawą jest dla zachodniej Warszawy Nowo-Lazurowa. Dziękujemy, że wypowiedzi radnych Warszawy są optymistyczne. Dziękujemy pani Marii, pani Oli Rostek i panu Michałowi Grodzkiemu.” 
Radny P. Stanisław Grylak. „Cieszę się z wypowiedzi pani Przewodniczącej, że są zmiany, że koalicja rządząca Warszawą jednak zmieniła zdanie. Trochę jestem zaskoczony tym, że do Przewodniczącej Komisji Budżetu takie materiały dotarły dopiero w listopadzie. Myślę, że wcześniej powinny docierać. Za chwilę poproszę o wyjaśnienia, bo nie wiem, czy dobrze zrozumiałem, że autopoprawka zmienia budżet ale dopiero w 2010 roku, czyli że w 2009 roku nic nie dostaniemy. 

A teraz do pani Radnej, która mówi <nie dyskutujmy o stadionie>. Proszę Państwa, 100 mln obcięto – to nie jest nieistotne, to jest istotne. W zeszłym roku mieliśmy 39 mln, a w tym roku mamy 25 mln i wiemy, na co zostało to 100 mln przeznaczone. Ale to jest rzeczywiście na inne posiedzenie rozmowa.” 
Radna Rady m. st. Warszawy Aleksandra Rostek. „Nieistotna jest dyskusja o tym w tym gremium, ponieważ ona nic nie niesie. To jedno. A druga sprawa, to jest budżet roku 2009. Pan się pyta, dlaczego 2010? Ponieważ są już środki zabudżetowane na 2009 rok i występowanie ponownie na 2009 nie ma większego sensu. Brakuje środków od 2010 do 2012. Była dziura finansowa między 2010 a 2012 i właśnie ją uzupełniamy.”
Radna Rady m. st. Warszawy P. Maria Łukaszewicz. „Środki zostały uzupełnione do tego, żeby uchwała budżetowa mogła już ten temat obejmować, co nie oznacza, że jeżeli będą uzasadnione zapotrzebowania to nie będzie dodatkowych środków na Nowo-Lazurową w roku 2009. Ale dzisiaj jeszcze nie możemy o tym decydować. Środki są takie, jakie są. Tu wrócę do wypowiedzi kolegi Grodzkiego. Ja rozumiem, że państwo macie inne preferencje i każdy radny ma własne preferencje. Ale bardzo proszę, żebyśmy wspólnie nad jednym tematem dyskutowali. Wspólnie się wspierali tam, gdzie jest to konieczne. Jeżeli są zmiany w budżecie istotne dla Ursusa, istotne dla Bemowa to koledzy nas nie wspieracie. Jesteście przeciw, bądź wstrzymujecie się od głosu. Bądźcie, w tych sprawach, które są istotne, bądźcie razem.” [Brawa]

Radny Rady m. st. Warszawy P. Michał Grodzki. „Oczywiście, wspieram działania pani Radnej, kiedy tylko mogę. Rzadko mogę, owszem. Do tej pory trudno było wspierać takie działania, ponieważ środki złożone na budowę Nowo-Lazurowej cały czas były obcinane, więc jak ja mogę popierać budowę Nowo-Lazurowej cały czas obcinając jej środki? Szanowni Państwo, ja brawa przyjąłem do siebie. Bardzo mi miło. Ponieważ ja działania takie będę wspierał, więc wziąłem taką zaliczkę. [Brawa] Mimo wszystko ja, mimo młodego wieku staram się stąpać po ziemi. To, co pan Przewodniczący mówił to są piękne rzeczy: trasa NS… Natomiast nie ukrywajmy, trasa NS w planach miejskich jest odłożona na bardzo daleki okres w przyszłości. Mówmy więc o Nowo-Lazurowej. Mówmy dużo. Prosiłbym naprawdę wszystkich, a w szczególności pana Burmistrza, który tutaj jest gospodarzem i który ma naprawdę dużo do powiedzenia, aby zrobił wszystko – ponieważ jest przedstawicielem pani Prezydent Gronkiewicz-Waltz – aby ta budowa mogła ruszyć w tej kadencji. Jeśli się to nie stanie to straty będą niepowetowane a już na pewno straty polityczne.”
Burmistrz P. Bogdan Olesiński. „Panie Przewodniczący, ja chciałby powiedzieć, że zrobię wszystko, co będę mógł.” 

Radny P. Stanisław Jasiński. „Miło się słucha tego, co tutaj jest wypowiadane w kwestii rozwiązania tego problemu, tylko pragnąłbym zwrócić uwagę państwu radnym m. st. Warszawy, zarówno z jednej opcji jak i z drugiej, na dość istotne problemy, które tutaj zostały podniesione. Jest w tej chwili opracowywany miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego terenu po byłych Zakładach Mechanicznych „Ursus” i skala tego problemu będzie olbrzymia gdy powstanie planowane osiedle na 26 tys.. A wiadomo, że będzie dużo więcej mieszkańców, bo plany dotyczą rodzin trzyosobowych (małżeństwo z dzieckiem), a wiadomo, że rodziny będą większe. Ursus w tej chwili jest opisywany w prasie jako jedna z najgorszych dzielnic jeżeli chodzi o komunikację. Na dzień dzisiejszy mogę tylko stwierdzić ze zdziwieniem, tak jak pan Burmistrz powiedział, że na rok 2009 Miasto st. Warszawa nie ujęło tej inwestycji – budowy drogi Nowo-Lazurowa. Tym bardziej ze zdziwieniem to odebrałem, że przewodniczącą tej komisji jest nasza była pani burmistrz, Maria Łukaszewicz. Dlatego myślałem, że jeśli cokolwiek będzie wycinane z budżetu m. st. Warszawy to będą wycinane inne inwestycje, oprócz Ursusa. Pani Burmistrz, zdawałem sobie sprawę z tego, że na pewno nie będzie to łatwe, ale mając doświadczenie, jakie problemy są w tej dzielnicy, mając wiedzę na ten temat, że osiedle powstanie wielkie, że Pani Burmistrz, jako przewodnicząca komisji nie dopuści do tego, żeby ta inwestycja została wycięta z planu m. st. Warszawy. Cieszę się ogromnie, że po interwencjach radnych Dzielnicy Ursus i Bemowo znajdzie się ta pozycja w roku 2010 i myślę, że będzie mocno lobbowana przez panią Burmistrz, jeżeli chodzi o realizację i dofinansowanie, że dojdzie do skutku może nawet w terminie krótszym niż w tej chwili. Na to liczymy. Prosiłbym panią Burmistrz, żeby się może wzajemnie nie przekonywać, kto ma rację, kto nie ma. To, że teraz się mówi, że inwestycja może być realizowana w 2010 to jest dowodem tego, że w myśl przysłowia – „w jedności siła”. Dzielnice nie godzą się ze stanem, jaki został zaproponowany - cięcia środków w wysokości 20% budżetu dla dzielnicy (skończyło się na 10%; czy tak będzie, zobaczymy). Natomiast obiecuje się nam, że w przyszłych latach dzielnice dostaną jeszcze mniej niż w roku 2009. Stąd, ogarnia nas pesymizm, że te obietnice składane w tej chwili nie będą zrealizowane, że nie dojdzie do pełnej realizacji tej inwestycji.”
Radna Rady m. s. Warszawy P. Maria Łukaszewicz. „Niestety, panie Stanisławie, muszę z panem troszeczkę podyskutować, dlatego, że jest pan niesprawiedliwy. O tym, że dzielnice rozpoczęły procedurę przeciwko temu, że się nie znalazła ich inwestycja w załączniku ja po prostu nie byłam poinformowana. Działałam sama, bo dostałam ten załącznik 15-go. I dziś państwo dopiero podejmujecie uchwałę, a ja dziś wam przywiozłam informację, że jest autopoprawka i kwoty na lata 2010, 2011, 2012 są przygotowane do wprowadzenia. I przy tej uchwale te środki będą. Ja rozumiem, panie Stanisławie, że musi pan trochę pokrytykować. Przyjmuję. Chciałam powiedzieć, że ja pracuję nad tym, żeby nie tylko dzielnicy Ursus nie zabrakło środków, bo tych dzielnic jest 18 i  nie można powiedzieć, że jeśli radny jest przewodniczącym Komisji Budżetu to środki będą szły wyłącznie do określonej dzielnicy. Musi tez logicznie patrzeć na wszystkie inne dzielnice.”

Burmistrz P. Bogdan Olesiński. „Oczywiście, my wszystko robimy i będziemy robić wszystko, co w naszej mocy, żeby Nowo-Lazurowa powstała, ale miałem to nieszczęście kilka dni temu, wcale nie w godzinach szczytu przebijać się ze wschodniej części przez Warszawę do Centrum. Proszę Państwa, jeżeli my czytamy, że od nas do Śródmieścia nie można dojechać to ja naprawdę zachęcam kogokolwiek, aby z jakiejkolwiek strony od wschodniej części miasta, czy to Tarchomina czy z Wawra, spróbował o godzinie 7.30 przedostać się do Centrum. Proszę porównać, ile my dojeżdżamy z Ursusa z Piastowa, czy z Pruszkowa. Naprawdę, zróbmy wszystko, żeby Nowo-Lazurowa powstała, bo ona jest potrzebna, ale miejmy też na względzie, że są inne dzielnice Warszawy, gdzie naprawdę jest dużo gorzej.” 
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski ogłaszając koniec dyskusji poprosił Komisję Gospodarki Przestrzennej o opinię. 
Radny P. Henryk Grzegrzółka. „Komisja Gospodarki Przestrzennej i Komunalnej pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały. Jednocześnie mam prośbę. Ponieważ, jak się okazało, koledzy radni Włoch nie zdążyli jeszcze podjąć uchwały (Komisja Gospodarki Przestrzennej Włoch będzie jutro obradować i brak jest dokumentów z tej komisji), w związku z tym proponuję maleńki retusz w uzasadnieniu do Uchwały. Mam przygotowany i przekażę Prezydium.” 
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski odczytał projekt uchwały. 
Burmistrz P. Bogdan Olesiński. „Panie Przewodniczący, żeby wzmocnić naszą uchwałę proponujemy w par. 3 dodać zapis. Ten paragraf wyglądałby w całości tak: <Uchwała podlega przekazaniu do Prezydenta m. st. Warszawy, Przewodniczącego Rady m. st. Warszawy, Skarbnikowi m. st. Warszawy, Dyrektora Biura Rozwoju Miasta, Przewodniczącego Rady Dzielnicy Bemowo m. st. Warszawy i Przewodniczącego Rady Dzielnicy Włochy m. st. Warszawy.> Dalej bez zmian.”
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski odczytał projekt Uchwały i poddał go pod głosowanie.

W wyniku głosowania Rada Dzielnicy Ursus jednogłośnie podjęła Uchwałę Nr 112/XXX/2008 
w sprawie wystąpienia do Prezydenta m. st. Warszawy i Rady m. st. Warszawy o dokonanie zmiany w Wieloletnim Programie Inwestycyjnym w zakresie wprowadzenia środków do budżetu m. st. Warszawy na budowę ulicy Nowo-Lazurowej od roku 2010. (21 radnych na sali obrad). Uchwała stanowi załącznik do niniejszego protokółu.
Ad. Punkt 8
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski stwierdził brak interpelacji. 
Ad. Punkt 9
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski ogłosił przystąpienie do następnego, ostatniego punktu porządku obrad – wnioski i zapytania radnych. 

Radny, p. Stanisław Jasiński. „Korzystając z obecności radnych m. st. Warszawy chciałbym podnieść bardzo ważną kwestię, a mianowicie SKM-kę i budowę stacji na Niedźwiadku. Ukłon w stronę pani Przewodniczącej Komisji Budżetu i Finansów m. st. Warszawy o to, żeby ta inwestycja nam nie zniknęła tak, jak nam uciekła gdzieś Nowo-Lazurowa, tylko żeby została zrealizowana. Kieruję też tę sprawę do pana Burmistrza, bo wiadomo, że pan Burmistrz jest instancją przedstawicielską pani Prezydent. Żeby nam ta inwestycja nie zginęła w przyszłości albo żeby nie przeszła na lata odległe.”
Radna Rady m. st. Warszawy P. Maria Łukaszewicz. „Przekażę informacje taką, jaką mam. Inwestycję będą realizowały Polskie Koleje Państwowe. My, jako Miasto będziemy ewentualnie w drodze podpisanego porozumienia współuczestniczyć w kosztach w formie dotacji. W związku z tym, że inwestycja będzie prowadzona przez koleje to ona nie może być w naszym załączniku. Jak będą już podpisane umowy to te środki będą się musiały znaleźć jako środki przeznaczona na dotację dla inwestycji. Tylko tyle mogę powiedzieć na ten temat.” 

Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski poprosił o wyjaśnienia Burmistrza Krzemienia. 

Z-ca Burmistrza P. Wiesław Krzemień. „Podczas urlopu pana Burmistrza wyjaśnialiśmy sprawę w ZDM-mie, który jest wiodący w tym temacie. Przyszły rok – środki są zapewnione na projekt, w takiej jednostce ZDM-u która przygotowuje parkingi „Parkuj i jedź”. Natomiast tak, jak pani Przewodnicząca powiedziała, kiedy ZDM podpisze już właściwe porozumienie, wówczas środki zostaną wniesione. Dzisiaj możemy tylko mówić o przybliżonych kwotach. Mają być wprowadzone te środki, ale będą w m. st. Warszawie, nie w dzielnicy.”
Radny, p. Stanisław Jasiński. „Panie Przewodniczący, jeszcze drugie pytanie. Chodzi o zamykanie parku przy ul. Wojciechowskiego. Tutaj, może użyję tego sformułowania, zbierają się te „grupy nieformalne”, panie Burmistrzu. Park miał być zamykany. Są już zrobione zamknięcia. Natomiast chciałem zadać pytanie w kwestii dotyczącej monitoringu tego parku. Są wykopane jakieś rowki i nic się nie dzieje. Czy te roboty zostaną zakończone i czy kamery staną? Jeżeli tak, to kiedy pan Burmistrz przewiduje?”
Z-ca Burmistrza P. Wiesław Krzemień. „Wykonawca jest zobowiązany terminem umownym do któregoś grudnia ten monitoring zakończyć. Natomiast, według informacji jakie ja posiadam, furtki powinny być zamykane na noc. Straż Miejska posiada klucze i powinna zamykać. Sprawdzę, co się dzieje. Nie wiem.”
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski. „Proszę Państwa, mam wniosek (taki wpłynął), żeby, korzystając z tego, że po raz pierwszy są wśród nas radni Rady Warszawy, wykorzystać tę sytuację i najpierw kierować pytania do tych radnych. Po tych pytaniach dopiero przejdziemy do pytań do Zarządu.”

Radny P. Stanisław Dratkiewicz. „Szanowni Państwo. Za chwilę wokół Dzielnicy Ursus rozpoczną się potężne inwestycje. Nowo-Lazurowa się nam opóźnia, ale będzie przebudowa węzła Łopuszańska, dojdzie południowa obwodnica. Będziemy mieli tutaj ogromny teren robót, co nam zablokuje oczywiście Aleje Jerozolimskie. Pytanie: czy Miasto planuje w najbliższym czasie zakup nowego taboru SKM-ek, które puści przynajmniej w godzinach szczytu. Teraz ludzie często jeżdżą najpierw do Pruszkowa i okazuje się, że i tam też już nie mogą się zabrać. Uczulam na sprawę, bo to będzie alternatywa dla tysięcy. Co roku nam przybywa kilka tysięcy mieszkańców w Ursusie. Prośba o wyjaśnienie, interwencję, stosowne autopoprawki, myślę, że zgodnie tutaj poparte.” 
Radny P. Dariusz Grylak. „Ja również mam prośbę do państwa Radnych. Może, jeżeli nie nowe SKM-ki to w godzinach szczytu Koleje Mazowieckie byłyby wyposażone w trzeci wagon. Wiem, że państwo mogą o wiele skuteczniej o to prosić niż my z naszego poziomu. Jest to ważne, bo w godzinach szczytu ktoś z większym bagażem ręcznym nie ma szans wsiąść do pociągu ani do SKM-ki, o wózku z dzieckiem już nie wspominając. Po prostu, wchodząc w garniturze, gdzie ma się jeden kancik, wychodzi się mając tych kancików kilka. To jest może śmieszne, ale to jest prawdziwe. To, co się dzieje w godzinach szczytu wymaga natychmiast jakiejś formy rozwiązania. Proszę się przejechać rano o 7.40  w kierunku Warszawy albo o 16.18 ze Śródmieścia w kierunku Ursusa. Można przeżyć niezapomniane chwile. 
Mam jeszcze drugą sprawę, też do państwa Radnych. Pewnego razu w gazecie Wyborczej na stronach stołecznych przeczytałem o pomyśle przemalowania taboru autobusowego. Poruszyłem tę sprawę na komisji i okazało się, że jest to plotka. Nie minęło jakieś 2 tygodnie i pojawił się drugi artykuł o tym, że będzie przemalowana szybka kolej miejska oraz tabor ZTM. Mam nadzieję, że to jest jakaś bezpodstawna plotka. Jeśli by się jednak okazało, że jest to prawdą, prosiłbym o to, aby takie działania nie miały miejsca. Zwłaszcza w dobie po pierwsze kryzysu, po drugie cięć budżetowych. Gdy nas, jako dzielnicę, zmusza się do oszczędności ktoś w spółce miejskiej nie może planować wydania grubych milionów od tak, na pomalowanie sobie autobusu. Mam nadzieje, że jest to plotka, ale proszę o wyjaśnienie.”
Radny P. Henryk Grzegrzółka. „Dziękuję państwu Radnym, że są z nami. Dziękuję za dobre słowa. Mam nadzieję, że będą mówić razem w Radzie Warszawy. Dziękuję pani Marii Łukaszewicz za informację, że te poprawki wejdą jako autopoprawki, co będzie zbieżne z nasza uchwałą. Mam jeszcze prośbę. Równie ważna jest ta uchwała, która dotyczy zagospodarowania terenu Fortu Włochy. Uczulam i proszę. Przygotowujemy w najbliższym czasie z panem radnym Jasińskim projekt uchwały w sprawie miejscowych planów dla poprzemysłowych terenów Zakładów Ursusa. Tu jest bardzo duża baza. Być może byłoby dobrze, gdybyśmy zaprosili państwa Radnych gdy będziemy ten projekt uchwały omawiali. Bo rzeczywiście, jeżeli nasze plany nie wyjdą to z zamieszkiwaniem w tej dzielnicy będzie bardzo źle. Chcemy to zrobić i wszystko zrobimy, niemniej jednak będziemy obserwować każdą czynność, jeżeli chodzi o nasze uchwały w Warszawie. Jesteśmy za to odpowiedzialni jako radni. Bardzo proszę Państwa Radych Miasta st. Warszawy, abyście państwo zrobili wszystko co waszej mocy dla pozytywnego przyjęcia przez Radę Warszawy wszystkich proponowanych uchwał – według zamierzeń dzielnicy.
Radny P. Bogusław Dąbrowski. „Chciałbym zaapelować do radnych Warszawy z taką prośbą. Mieszkańcy mnie zaczepiają i pytają o komisariat policji. Myśmy kiedyś dołożyli pewne środki na komisariat, bo policja mówiła, że żeby zwiększyć ilość policjantów w Ursusie to potrzebują mieszkania. Został on przeznaczony na zamieszkanie w nim kilku rodzin policjantów i stoi już tutaj kilka lat bezużytecznie, nic się nie dzieje. Jeżeli nie chcą go zagospodarować to niech go zwrócą z powrotem. Nie może tak stać placówka przez kilka lat niewykorzystana zupełnie.” 

Burmistrz P. Bogdan Olesiński. „Ja w tej sprawie. Myśmy złożyli pewne dokumenty do Wojewody. Czekamy na decyzje wojewody, na skomunalizowanie tego obiektu. Jeśli on zostanie przekazany Miastu Stołecznemu to natychmiast podejmiemy kroki żeby go skomunalizować.” 
Radny P. Kazimierz Sternik. „Chciałbym zapytać naszych przedstawicieli w Radzie Warszawy o uchwałę kompetencyjną. Czy coś państwo możecie nam w przybliżeniu powiedzieć?” 
Radny Rady m. st. Warszawy P. Michał Grodzki. „Ten głos to takie wołanie na puszczy. My się do tego przyłączamy. Pan Sekretarz zaangażował bardzo dużo pracowników i starał się wyeliminować wszystkie błędy w tej uchwale, ale myślę, że jest jednak spora praca przed nim. Im dłużej o tym rozmawiamy w komisjach tym więcej jest zastrzeżeń. Myślę, że to nie tylko sprawa uregulowań prawnych. Państwo wiedzą, że nakładają się na siebie różne kompetencje, wpływy, interesy. To jest trudne. Mam nadzieję, że koalicja poradzi sobie z tym bardzo dobrze. Moja koalicja spięła organizm miasta w jedną całość i teraz włodarze miasta mogą pracować i myślę, że są całkiem zadowoleni ze stanu zastanego. Natomiast teraz wychodzi troszeczkę różnych trudności przy odpowiadaniu na obietnice wyborcze. 
A propos zwiększenia natężenia kolejki SKM. Wiem, że są jakieś problemy z drożnością torów sieci trakcyjnej. Pojawiają się w wielu miejscach w Warszawie. Nawet torowiska tramwajowe są poprzeciążane. Zgłoszę ten problem. Zapewnienie o moim działaniu macie państwo. 
Natomiast, jeżeli chodzi o pomalowanie taboru to trudno mi na ten temat się wypowiedzieć, ale oczywiście mogę napisać interpelację i poprosić pana Dyrektora Zarządu Transportu Miejskiego o wyjaśnienia. 
O jedną rzecz chciałbym prosić, o informacje na temat posiedzeń Rady. Dostaję informację na temat spotkań Rady Dzielnic Rembertów, Wola i jeszcze paru innych, natomiast jeśli mógłbym poprosić o takie informacje do skrzynki meilowej lub do skrzynki Rady Warszawy to z miłą chęcią pojawiałbym się częściej niż dotychczas. Powiem tylko, że w ten sposób współpracujemy z dzielnicą Bemowo, gdzie jestem na prawie każdym posiedzeniu.”
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski złożył obietnicę, że Wydział Obsługi Rady będzie wysyłać informacje o wszystkich posiedzeniach Rady obecnym na sesji radnym Rady Warszawy.
Radny P. Bogusław Dąbrowski. „Korzystając z tego, że mamy tu przedstawicieli Rady Warszawy chcę zwrócić się z prośbą. Zarząd już występował, podejmował działania. Chodzi mi o publiczny ośrodek zdrowia na ul. Sosnkowskiego. Tam w tej chwili nie ma lekarzy pierwszego kontaktu. Dużo starych ludzi mieszka w tym okręgu i oni nie chcą się przenosić do innych ośrodków. Zresztą są utrudnienia. Nawet w niepublicznych placówkach czeka się bardzo długo na wizytę. Chcielibyśmy przejąć ten ośrodek żeby podlegał pod naszą Radę Dzielnicy, żebyśmy mieli większy wpływ i możliwość wyposażenia go w lekarzy. I taka gorąca prośba: żeby Rada Warszawy wsparła nas i żebyśmy się z tym uporali.”
Radna Rady m. st. Warszawy P. Maria Łukaszewicz. „Zapisałam sobie wszystkie Państwa propozycje. Co do częstotliwości kursowania SKM-ki to myślę, że kolega powiedział wszystko i niewiele mam do dodania. Trudności są po drugiej stronie Wisły. Tam przepustowość jest niewielka, bo tory są wykorzystywane przez inne pojazdy kolejowe. Aczkolwiek wiem, że Miasto czyni starania żeby SKM-ka chodziła częściej. Dzisiaj jechałam, i nie tylko dzisiaj i sądzę, że jest to bardzo dobra komunikacja w ciągu dnia, rzeczywiście w godzinach szczytu… Myślę, że państwo macie jeszcze ten luksus, że chociaż jest tłok to się przynajmniej nie stoi w korkach. Ale to nie znaczy, że nie będziemy działać. Jeśli chodzi o Mazowieckie Koleje, to z tego co wiem Miasto rozmawia z Urzędem Marszałkowskim, bo to jest w ich gestii, natomiast nie wiem, na ile są to efektywne rozmowy. Jeżeli chodzi o malowanie taboru to nie wiem nic o tym, żeby takie próby były podjęte. 

Najmniej będę mogła powiedzieć o zagospodarowaniu terenu Fortu Włochy, ponieważ nie jestem w Komisji Gospodarki Przestrzennej, która tym tematem się zajmuje. Jednak myślę, że koledzy są w tych komisjach. Będą bardziej precyzyjni i bardziej zorientowani w sprawie.
Jeżeli chodzi o komisariat to, tak jak pan Burmistrz powiedział, sprawa jest u Wojewody. Jeśli będzie komunizacja to obiekt jest do przejęcia przez dzielnice i zagospodarowania. Nie wiem dlaczego tak długo trwa ten proces komunalizacji. Jeśli uda mi się rozmawiać z Wojewodą to zapytam się w Departamencie Nadzoru Właścicielskiego, co stoi na przeszkodzie, bo być może jakieś niekompletne dokumenty. Ale nie chciałabym, Broń Boże, powiedzieć czegokolwiek, co nie jest prawdą. 
Jeżeli chodzi o uchwałę kompetencyjną… Prawdą jest, że spuścizny dostaliśmy, przygotowaliśmy nasze służby prawne i nie tylko prawne, bo i zespoły wynajęte pracują nad tym. Okazuje się, że nie wszystko to, co się chce można zrealizować. Jest kwestia pełnomocnictw, upoważnień. Jest wiele spornych spraw. Różne grupy różnych pracowników różnie się wypowiadają. Więc jest to naprawdę trudny temat. Tak myślę, że uda nam się to załatwić w tej kadencji.
Jeśli chodzi o ośrodek zdrowia to mam propozycję, żeby Komisja Spraw Społecznych wystąpiła z taką propozycją do Dyrektora Biura Pomocy Społecznej czy Polityki Zdrowotnej. I wtedy, gdy to stanie na Radzie Warszawy my będziemy popierać. Nie jestem w Komisji Zdrowia, co nie oznacza, że nie będziemy uczestniczyć w tym, żeby wyprowadzić nasz ośrodek na prostą. Tylko tyle mogę powiedzieć.”
Radna m. st. Warszawy P. Aleksandra Rostek. „Szanowni Państwo. Rzeczywiście nie działamy wszyscy w tych samych komisjach. Spotykamy się z panią Łukaszewicz w niektórych. Myślę, że byłoby wskazane, aby pytania były kierowane do osób, które w danych komisjach pracują. Ja się akurat realizuję w tej chwili w Komisji Ładu Przestrzennego i w Komisji Zdrowia. Gdyby pan Radny Grodzki powiedział, w których jest komisjach wtedy mieliby państwo ułatwiona sprawę, mogliby kierować pytania we właściwym kierunku.”
Radna Rady m. st. Warszawy P. Maria Łukaszewicz. „Ja jestem w Komisji Budżetu, Komisji Infrastruktury, Komisji Rewizyjnej, Komisji Etyki.” 

Radny Rady m. st. Warszawy P. Michał Grodzki. „Zapraszam Państwa do współpracy w zakresie kultury i turystyki, Podkomisji ds. Nazewnictwa, Komisji Polityki Społecznej i Przeciwdziałania Patologiom, której jestem vice-przewodniczącym. Obecnie jestem w trakcie zmiany Komisji Sportu na Komisję Bezpieczeństwa i tutaj także zapraszam państwa do współpracy.”
Radna m. st. Warszawy P. Aleksandra Rostek. „Jeszcze wyjaśnię, że jestem przewodnicząca Komisji Etyki, ale mam nadzieję, że w tej komisji nie będziemy się spotykać, wniosków żądnych nie będzie z państwa strony.”
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski zapytał, kto z radnych ma jeszcze pytanie do radnych m. st. Warszawy, a stwierdziwszy brak takich pytań zachęcił do kierowania pytań, uwag i wniosków do Zarządu.  
Radna P. Barbara Gąsiorek. „Mam pytanie do Zarządu. Dotyczy wymiany okien w tych gabinetach, gdzie znajduje się rehabilitacja. Uczestniczę w zabiegach rehabilitacyjnych w Hipokratesie od 24 listopada Jest taki niesamowity ziąb, zwłaszcza w tych gabinetach, gdzie się pacjent rozbiera, gdzie są prądy, laser czy solux.”
Z-ca Burmistrza P. Wiesław Krzemień. „Kwalifikując okna do wymiany kierujemy się przede wszystkim bezpieczeństwem. Została wykonana inwentaryzacja tych okien i w pierwszym rzędzie są wymieniane te, które grożą wypadnięciem. Za stan tych pomieszczeń od wielu lat odpowiada Hipokrates. Różnymi środkami można dogrzać te pomieszczenia gdzie się ludzie rozbierają. Trzeba cierpliwości. Dodatkowo będą jeszcze wymieniane okna ze środków pozostałych po przetargu.”
Radna Joanna Jerzyńska. „Chciałam spytać, czy jest już zagospodarowany budynek w Parku Achera?”
Z-ca Burmistrza P. Jolanta Dąbek. „Oczywiście jesteśmy już po rozmowach i jesteśmy na etapie dokonywania zakupów pod potrzeby podmiotów, które będą użytkować ten budynek, a więc: Ośrodek Pomocy Społecznej – Dzienny Dom Pobytu Emerytów i Rencistów i organizacje pozarządowe, które staram się wspierać w tym, aby odnalazły tam swoje miejsce, ale też część pomieszczeń chcemy wynajmować komercyjnie, bo przecież budynek musi na siebie zarabiać i również z takim przeznaczeniem ten budynek będzie wykorzystywany. Jest tam oczywiście Stowarzyszenie Emerytów i Rencistów, jest również TKKF…”
Radna Joanna Jerzyńska. „Harcerze?”
Z-ca Burmistrza P. Jolanta Dąbek. „Harcerze nie wystąpili do nas z wnioskiem o to, żeby im użyczyć to miejsce, ale niewykluczone że wystąpią, bo przecież przeznaczamy ten budynek pod potrzeby organizacji pozarządowych. Może Uniwersytet Trzeciego Wieku… Ale jeszcze dwie organizacje się zgłosiły, przepraszam, trzy… Stowarzyszenie Ekologiczne Ursus. I więcej nie. Oddamy ten budynek do końca roku. Tak, że jeszcze trochę czasu na to jest.” 
Radna Joanna Jerzyńska. „A co będzie na Prawniczej?”
Z-ca Burmistrza P. Jolanta Dąbek. „Tam będzie z kolei dom dla niepełnosprawnych, również umysłowo i będzie poradnia rodzinna.” 

Radny P. Stanisław Dratkiewicz. „Mieszkam na Skoroszach i niektórzy rodzice chcieliby posłać swoje dzieci do szkoły niepublicznej na Traktorzystów. Niestety, nie mogą, ponieważ tam jest bardzo mało miejsc. Z tego, co mi powiedziano to jest ponad 40 osób na jedno miejsce. Z kolei wiemy, że my przedłużyliśmy tej szkole w zeszłym roku najem na 3 lata tak, że jeszcze dwa lata będą mogli wynajmować. Wiem też, że to nie jest typowa szkoła nastawiona na biznes. Społeczne Towarzystwo Oświatowe to jest, być może ja się mylę, ale są to szkoły non-profit. Zapewniają wykształcenie dzieciom i pensje nauczycielom i nie mogą czerpać zysku z działalności. Mam pytania do Zarządu: czy Zarząd myślał o tej szkole, o tym, żeby wspomóc ich w problemach lokalowych. Mamy w dzielnicy duże problemy oświatowe - lokalizacyjne, ale nie tylko, a to jest chyba jakaś perełka. Wiedzą o niej mieszkańcy a my rzadko o niej mówimy albo wcale. Czy ta szkoła będzie miała nadal lokalizacje w Ursusie? Czy jesteśmy w stanie wskazać jej jakieś pomieszczenia? – Pytanie do dyskusji, do rozważenia przez Zarząd. Bo w tej chwili przyszłość tej szkoły jest zagrożona.”
Burmistrz P. Bogdan Olesiński. „Szkoła ma podpisaną umowę zgodnie z naszymi pełnomocnictwami, czyli na 3 lata, nikt nie zamierza tej szkoły wyrzucać, sami prosiliśmy żeby nie występowali o dłuższy okres, ponieważ tą działkę traktowaliśmy jako rezerwę, gdyby zabudowa terenów po zakładach „Ursus” poszła nie tak, jak powinno to pójść. Jeżeli plan miejscowy zostanie uchwalony i te działki pod zabudowę oświatową będą już na bank wpisane, nic nie stoi na przeszkodzie, żeby STO wystąpiło do Rady Warszawy o 10-letnie użytkowania. My nie będziemy przeszkadzać w tym. Jeśli chodzi o wskazanie innej lokalizacji, to w tej chwili z powodu roszczeń jest to niemożliwe. Ale był taki okres, że proponowaliśmy STO żeby się wprowadził do internatu na miejsce Dyslektyka i z tej propozycji STO nie skorzystało, więc nie może być mowy o tym, że my dyskryminujemy, albo nie wspieramy w działaniu. Oczywiście wspieramy na tyle, na ile możemy.”

Z-ca Burmistrza P. Jolanta Dąbek. „Oczywiście współpracujemy z STO. Tam w tym roku zmieniła się pani dyrektor. Miałam okazje poznać panią dyrektor. Jest pedagogiem z wykształcenia. Zapraszałam do współpracy, nawet proponowałam udział w naszym zespole ds. wychowawczej roli szkoły w związku z sytuacją naszych szkół. Wiemy, że szkoła STO jest dobrą szkołą o dobrym poziomie i chcieliśmy żeby pani dyrektor wsparła również nasze działania. Niestety, pani dyrektor nie przyjęła takiego zaproszenia. Kierujemy zaproszenia w związku z naszą imprezą zapalenia pierwszej lampki na choince. Mam nadzieję, że pani dyrektor się pojawi. Stopniowo zachęcamy do współpracy, bo jest to na pewno cenny bardzo podmiot.” 
Radna P. Małgorzata Szelenbaum. „Chciałabym tylko państwu z Komisji Oświaty i Spraw Społecznych powiedzieć, że 4 grudnia o 16.30 na komisję są zaproszeni dyrektorzy wszystkich szkół podstawowych, m.in. pani dyrektor z STO. Będziemy mogli wiele kwestii poruszyć.” 

Radna P. Teresa Puchalska. „Mam dwie sprawy. Pierwsza sprawa to sprawa porządkowa. Zostały założone iluminacje świetlne i to bardzo dobrze. Tylko chciałabym poprosić o spowodowanie posprzątania liści, które leżą na ulicy Keniga, po stronie przystanku dla wsiadających i na ulicy Orląt Lwowskich, w miejscu gdzie planuje się zbudowanie parkingu. Tam również są pozamiatane liście, ale nie uprzątnięte. 
Druga sprawa, to w imieniu mieszkańców bloku przy ulicy Zagłoby 33 i 35 chciałabym zapytać Zarząd, co zrobił w sprawie odebrania koncesji sklepowi całodobowemu? Ewentualnie, co zamierza zrobić, żeby tą koncesję odebrać?” 

Burmistrz P. Bogdan Olesiński. „Sprawę liści zapisaliśmy. Postaramy się, żeby zostało uprzątnięte. Proszę Państwa, w sprawie odebrania koncesji sklepowi na Zagłoby toczy się postępowanie administracyjne. Są kolejno zapraszani wszyscy, którzy zostali spisani z powodu jakichś wykroczeń przez Straż Miejską i policję, bo taka jest procedura. Po zakończeniu postępowania, jeśli zbierzemy odpowiednią ilość dowodów to cofniemy koncesję dla tego sklepu na sprzedaż alkoholu. Ja tylko Państwu radnym przypominam, że każdy właściciel ma możliwość odwołania się do SKO i jeżeli dobrze i mocno tego nie umotywujemy to SKO mu to przywróci. Dlatego to długo trwa, ale myślę, że będzie to skuteczne działanie.” 
Radny P. Dariusz Grylak. Proszę Państwa, mam tutaj dwie sprawy związane z bezpieczeństwem, a mianowicie, w zeszły wtorek, w godzinach późnowieczornych na Adamieckiego 3 miało miejsce takie zdarzenie. Grupka podpitych młodych ludzi zaczęła wybijać szyby w drzwiach do klatek schodowych. Mieszkańcy zawiadomili policję, tą naszą. Stąd na Adamieckiego to jest chwilka. Zgłoszenie zostało przyjęte, nikt nie przyjechał. Chciałbym poprosić o interwencje u komendanta w tej sprawie. Odnoszę takie wrażenie, że policja się boi zaglądać na te podwórka, tym bardziej, że kiedyś doszło do regularnej bitwy między elementem tam się zbierającym a policją. W każdym bądź razie nie przyjechali, nie podjęli interwencji. Zadzwoniono po Straż Miejską, która rzeczywiście przyjechała dość szybko, ale już niestety mogła tylko stwierdzić szkodę, która została wyrządzona. Tak, że prosiłbym o jakąś interwencję, żeby policjanci nie bali się tam zaglądać.”
Burmistrz P. Bogdan Olesiński. „Skontaktujemy się z komendantem naszego komisariatu i poruszymy te sprawę.” 

Radny P. Dariusz Grylak. „Chciałem nawiązać do alkoholu, sklepu nocnego i mojego zapytania, trochę może „niefortunnego”. Niedaleko skrzyżowania ulic Spisaka i Kompanii Kordian jest taki sklepik, gdzie zaczęto sprzedawać alkohol. Nie wiem, na jakiej podstawie właściciel dostał koncesję, może dlatego, że wystąpił i nikt się temu nie sprzeciwił. W tej chwili zaczynają dziać się tam scenki dantejskie. Grupki podpitych młodych ludzi często spożywają alkohol w okolicy, wyrzucają puszki czy butelki na pobliskie posesje. Ostatnio została zlikwidowana budka telefoniczna, która była używana jako szalet. Jest zanieczyszczany regularnie przystanek. Co możemy zrobić? Może posłać więcej patroli, bo tak nie może być.” 
Burmistrz P. Bogdan Olesiński. „Proszę Państwa, chciałbym powiedzieć że my nie mamy możliwości komuś przydzielać koncesji a komuś jej nie przydzielić. Jeśli ktoś spełnia podstawowe wymagania to koncesję dostaje. Co do sprawy, to jedyną radą jest takie rzeczy zgłaszać, a my będziemy interweniowali i w policji i w straży, jeżeli będą nieskuteczne interwencje organów, które powinny wprowadzać porządek. To jest jedyna droga. Tylko interwencje straży i policji są dla nas podstawą żeby odebrać koncesję. Po prostu za każdym razem trzeba dzwonić na policje i Straż Miejską.”
Radna P. Marianna Jaguścik. „Ja troszeczkę pana Dąbrowskiego uprzedzam swoim pytaniem. Park Czechowicki nie był jeszcze sprzątany i tam naprawdę jest sterta liści, gałęzi, jest bardzo brudno. 
I druga sprawa. Mieszkańcy ulicy Melcera, odcinka między aleją Bzów a Spisaka zgłosili mi taki problem. Jest budowany 13-to rodzinny budynek mieszkalny. Podobno zagwarantowane jest tylko 9 garaży. Jest to krótki odcinek ulicy, ulica Melcera jest dość wąska. Jest gorąca prośba, żeby sprawdzić, czy to jest prawdą, że ten wskaźnik garaży rzeczywiście jest tak niski.”
Burmistrz P. Bogdan Olesiński. „Pani Przewodnicząca, sprawdzimy to. To jest niemożliwe według prawa budowlanego, ale sprawdzimy.” 
Radna P. Maria Miszkiewicz. „Jakiś czas temu zgłaszałam zniszczone i zardzewiałe śmietniki wzdłuż alejek. W związku z tym, że mamy tam zrobić piękną imprezę sylwestrową przydałoby się te śmietniki naprawić, powymieniać, żeby to wszystko pięknie wyglądało.”
Radny P. Kazimierz Sternik. „Jest taka aleja kasztanowa, pomnik przyrody na Gołąbkach. Tam liście też nie zostały zebrane.” 
A teraz druga sprawa, trochę drażliwa. Temat zwierząt nieporządanych w śmietnikach (nie chodzi mi o psy i koty). Chciałbym zapytać, bo zwrócili się do mnie okoliczni mieszkańcy (to jest przy Szancera), czy okoliczne wspólnoty mieszkaniowe są w jakiś sposób kontrolowane, jak często wybierane są u nich śmieci? Oczywiście te śmieci są wybierane, ale tych zwierząt się nie zlikwiduje, jeżeli nie będą wybierane codziennie.” 
Z-ca Burmistrza P. Wiesław Krzemień. „Jeżeli chodzi o liście to oczywiście zapisujemy. Sprawdzimy jak to jest, dlaczego jeszcze w niektórych rejonach liście zalegają. 
Co do szczurów i śmietników… Myślę, że żadna ze wspólnot nie pozwoli sobie na to, aby codziennie wybierać pół śmietnika czy pół pojemnika. To są koszty jak za cały pojemnik. Natomiast, trzeba prowadzić deratyzację. I wystąpimy kolejny raz, bo już występowaliśmy do wspólnot z przypomnieniem, że trzeba przeprowadzić deratyzację. To jest obowiązek spółdzielni, wspólnot mieszkaniowych, ale też osób prywatnych. Musi być walka wszystkich z tymi gryzoniami.” 
Radny P. Stanisław Jasiński. „Chciałem, jeżeli chodzi o te zwierzęta, poruszyć sprawę poruszoną w poprzedniej kadencji przez pana Mirosława Topolskiego. Dotyczy koszy lęgowych dla kaczek i platform dla kaczek. W parku Achera była taka koncepcja, że przy remoncie tego parku będzie wykonana platforma i to pani Burmistrz obiecała wówczas panu radnemu Topolskiemu. Chciałem się dowiedzieć, czy rzeczywiście ta platforma dla kaczek była ujęta w projekcie planu? Jeżeli to miejsce wypoczynku dla kaczek było przewidziane, to dlaczego go nie ma? Kosze dla kaczuszek były, tak? A miejsce wypoczynku? Nie? Ja jednak apeluję do Zarządu żeby to nabrało realnego kształtu.”
Radna m. st. Warszawy P. Aleksandra Rostek pożegnała radnych dziękując za zaproszenie i opuściła salę żegnana przez Przewodniczącego. 
Radny P. Bogusław Dąbrowski. „Na temat liści w parku rozmawiałem dziś z Wydziałem Ochrony Środowiska i z Vice-Burmistrzem Krzemieniem. Dostałem informacje, że zajmą się tą sprawą. Skoro jednak mówimy o tym parku to chcę uzupełnić jeszcze jedną prośbą: żeby zastanowić się nad możliwością wymiany tych koszy na śmiecie (tu już ktoś o tym mówił wcześniej). Pomyślmy o ty, bo dna już poodpadały i to okropnie wygląda.”
Z-ca Burmistrza P. Wiesław Krzemień. „Temat koszy uzupełnię. W tym roku nie wymienimy koszy, bo już środków nie ma, natomiast w przyszłym tym się zajmiemy.”
Radny P. Stanisław Dratkiewicz. „Czuję się w obowiązku zadać to pytanie, jako Przewodniczący Klubu Prawa i Sprawiedliwości. 0tóż, wszyscy państwo pamiętacie, że naszym kandydatem na Zastępcę Burmistrza w poprzedniej kadencji, pod koniec kadencji, była pani Jolanta Dobrzyńska i z tego względu mam takie pytanie. Po zmianie Zarządu pani Dobrzyńska była naczelnikiem Wydziału Oświaty. Oczywiście została przeniesiona z tego stanowiska na głównego specjalistę ds. rewitalizacji. Jeśli rozmawiałem z nauczycielami, to wszyscy chwalili sobie współpracę z panią Dobrzyńską – nie wnikam, Zarząd widocznie nie był zadowolony z tej współpracy. Potem widzieliśmy panią Dobrzyńską jako głównego specjalistę ds. rewitalizacji. O ile pamiętam, jej projekt przygotowany był najlepszy w Warszawie. Myślę, że to dobrze świadczyło o pani Dobrzyńskiej. W tej chwili widzę Panią Dobrzyńską jako bodajże specjalistę w Wydziale Obsługi Rady, gdzie wystarczy wykształcenie średnie, z tego co wiem. Pytanie, bo takie traktowanie pracownika, Panie Burmistrzu, zgodnie z wszystkimi prawami akceptowanymi przez Polskę po akcesji do UE ma jedną nazwę. Więc ja się pytam: czemu tak postępuje Pan i Zarząd wobec pani. Wiemy, jak się nazywa takie postępowanie.”
Burmistrz P. Bogdan Olesiński. „Może pan Radny powie, zdefiniuje…, bo ja bym chciał wiedzieć, jak się to nazywa.” 
Radny P. Stanisław Dratkiewicz. „To się nazywa „mobbing”, krótko mówiąc.”
Burmistrz P. Bogdan Olesiński. „Ja bardzo proszę, żeby pan Radny wystąpił na piśmie do nas, dobrze? Że my mobbingujemy pracownika. A my się odniesiemy do tego. Żeby to nie było pomówienie, to ja poproszę na piśmie i my się odniesiemy.” 
Radny P. Stanisław Dratkiewicz. „To nie jest pomówienie. Ja zadaję pytanie: czemu jest takie traktowanie pracownika”.

Burmistrz P. Bogdan Olesiński. „Ja wyraźnie powiedziałem. Pan Radny użyje słowa „mobbing”, złoży to pisemnie; my się pisemnie do tego odniesiemy.” 
Radny P. Stanisław Dratkiewicz. „Dobrze.” 
Radna P. Urszula Bodych. „Proszę Państwa. Zostałam wywołana do tego mikrofonu. Miałam nie dyskutować, miałam już nie mówić o tym, ale pan Dratkiewicz mówił tutaj o pracy naszej policji, o tym, że ona boi się wychodzić, że nie wchodzi na podwórka. Chcę państwu powiedzieć, jak nasza policja pracuje na posterunku. Przyjechała na 1 listopada do nas nasza mieszkanka. Mieszka gdzie indziej, nie mieszka tutaj. Przyjechała do swojej rodziny i na groby bliskich. I została okradziona. Wyrwano jej torebkę na terenie naszej dzielnicy. Wszystkie dokumenty, wszystko ukradli. I poszła na policję. Na policji pan policjant powiedział: proszę pani, ja tego protokółu nie będę pisał i ja w ogóle nic od pani nie chcę, bo pani nie jest naszą mieszkanką. My nie będziemy sobie zawracali głowy panią. Jeśli pani miała dokumenty to może się gdzieś tam na ulicy znajdą. Nic nie przyjął od tej kobiety. Kobieta wyszła, nic nie zdziałała. Tak, że oni nie boją się tylko w podwórka wchodzić. Oni nie chcą pracować nawet na terenie komisariatu.” 
Burmistrz P. Bogdan Olesiński. „Czy my możemy uzyskać jakieś bliższe dane tej pani, abyśmy mogli…”
Radna P. Urszula Bodych. „Panie Burmistrzu, ja usłyszałam tą rozmowę, do której się wtrąciłam u siebie w przychodni. Spróbuję oczywiście zapytać tą panią jak ją spotkam.”
Radny P. Dariusz Grylak. „Ja do Zarządu, a właściwie do pana Burmistrza Krzemienia… Od czerwca proszę, aby zostały przejrzane lustra znajdujące się na trudnych skrzyżowaniach w naszej dzielnicy. Na każdej komisji proszę, aby to zostało dokonane, aby te lustra, które są brudne pomyć, prysnąć jakąś powłoką anty-roszeniową. Mija prawie pół roku i nie mogę się doprosić, aby taka prosta rzecz została wykonana. Ja, proszę państwa, w tej chwili zgłaszam wniosek formalny, aby Zarząd zlecił komu trzeba przejrzenie wszystkich luster w naszej dzielnicy i doprowadził je do porządku tak, jak należy. To jest mój wniosek formalny, panie Przewodniczący.” 
Z-ca Burmistrza P. Wiesław Krzemień. „Tak się składa, to oczywiście nie jest wytłumaczenie dla nas, że część luster została umyta i doprowadzona do porządku. Natomiast nie na wszystko wykonawca reaguje tak, jak powinien. Mamy kłopoty z tym wykonawcą. Ja rozumiem, że państwo możecie powiedzieć <co nas to obchodzi>, ale tak to się niestety odbywa. Będziemy wyłaniać kolejnego wykonawcę na przyszły rok. To jest ten sam, który ma malować pasy a nie maluje pasów, ma wymieniać znaki a czasem nie wymienia na czas. Mamy problemy. Mamy do wyboru: albo rozwiązać umowę, wybierać następnego i zostawić dzielnicę bez opieki, albo męczyć się. W tym przypadku się męczymy.” 

Radny P. Dariusz Grylak. „Myślę, że w tej chwili ten pan i tak nie spełnia swoich zadań. Ja proszę od tak dawna. Należy jakieś inne, bardziej twarde środki przedsięwziąć. Nie mówiąc o tym, że już w lutym tego roku prosiłem o naprawienie kilku płytek kiwających się. Jak się wychodzi z peronu i skręca w lewo.”
Z-ca Burmistrza P. Wiesław Krzemień. „Występowaliśmy do ZDM-u. To nie jest nasz chodnik. Nie będziemy załatwiali wszystkiego za ZDM. Wiele rzeczy robimy za ZDM, ale to jest droga przez mękę. W tej chwili prowadzimy procedury, bo nie ma nam kto dokumentów podpisać, żebyśmy mieli pełnomocnictwo do przeprowadzenia kolejnej inwestycji: Cierlica – Kościuszki. Tak się to odbywa, niestety.”
Radny P. Stanisław Dratkiewicz. „Przepraszam, panie Przewodniczący. Rozumiem, że moje pytanie o sposób traktowania pani…rozumiem, że protokołowane też było…Przepraszam, wycofuję się. Jest wniosek, pytanie padło, jest protokołowane, proszę o odpowiedź. Może być w terminie późniejszym.”
Burmistrz P. Bogdan Olesiński. „To ja w takim razie rozumiem, że w protokóle jest też wzmianka o mobbingu, o tym, co pan Radny łaskawie zauważył. Tak?”
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski. „Oczywiście. Jest nagrywane.”
Radny P. Stanisław Dratkiewicz. „Proszę o wyjaśnienie. Ja nie mam podejrzeń, ja się pytam jak to wygląda, czemu są takie zmiany. Nie stwierdzam jednoznacznie, co tutaj się dzieje tylko mówię, mam pewne wątpliwości i proszę, żeby Zarząd te wątpliwości wyjaśnił, bądź rozwiał. Dziękuję bardzo.”
Radny P. Henryk Grzegrzółka. „Proszę Państwa. Nawiązując do tego, co powiedziała pani Urszula Bodych odnośnie pracy policji, mam taką prośbę. Czy członkowie Komisji Oświaty i Spraw Społecznych nie mogliby poprosić co jakiś czas o wizytę komendanta czy jego zastępcy na komisji i tam zwyczajnie spytać, porozmawiać i te bolączki wyjaśnić. Byłoby to najprościej, najkrócej. A nie na sesji rady. Dziękuję bardzo.” 
Radna P. Małgorzata Szelenbaum. „Odpowiadając panu radnemu Grzegrzółce: od roku chciałabym bardzo zaprosić pana komendanta, ale nie wiem czy pan Radny się orientuje, że z częstotliwością trzech miesięcy zmienia się komendant w naszej jednostce. Komendanci są zawsze na wysokości przygotowywania materiałów do tematu i jak będą przygotowani to się do mnie zgłoszą. I następuje zmiana komendanta. Więc to nie jest tak, że ja nie chciałabym, bo bardzo bym chciała, tylko nie bardzo jest kogo.” 
Radny P. Henryk Grzegrzółka. „Przepraszam, ja nie użyłem stwierdzenia, że pani by nie chciała, nie. To nie wchodziło w rachubę.” 

Radna P. Wanda Kopcińska. „Mamy dobre doświadczenia z poprzednich kadencji, kiedy to Zarząd zapraszał nawet komendanta stołecznego i problemy, które nie mogły być rozwiązane na poziomie dzielnicy były referowane komendantowi stołecznemu. Wobec tego możemy zwrócić się do Zarządu o rozpoznanie. Bo ja też mam, proszę państwa, takie same sygnały od mieszkańców jak tutaj mówiły koleżanki i koledzy. Jeśli się zadzwoni na Straż Miejską jest natychmiast reakcja, jest przychylne nastawienie do tego, kto dzwoni i rozwiązanie problemu w miarę możliwości, natomiast policja te problemy od siebie odsuwa i nie reaguje. Tak, że bardzo prosimy Zarząd żeby na jedno z posiedzeń Komisji Oświaty i Spraw Społecznych zaprosił komendanta stołecznego. Było tak, że nawet na takie kwartalne sprawozdania jako przewodnicząca komisji jeździłam do miasta i tam były stawiane problemy, a także do nas komendant był zapraszany.”
Radny P. Henryk Grzegrzółka. „8 grudnia mamy, drodzy państwo Komisję Gospodarki Przestrzennej i Komunalnej. Prosiłbym, aby obecność była obowiązkowa, bo będziemy opiniowali plan przestrzenny terenów po ZPC „Ursus”. O godzinie 17.00. Dziękuję bardzo.”
Radna P. Małgorzata Szelenbaum. „Szanowni Państwo Radni. Ja chciałam takim miłym akcentem zakończyć naszą sesję, bo się chyba zbliżamy do końca. Chciałam państwa poinformować, że wiem o tym, że od wielu lat współpraca naszego zespołu szkół z liceum układała się nie najlepiej. Natomiast, na dzień dzisiejszy, jest naprawdę wspaniała integracja. Nawzajem się szkoły zapraszają, na uroczystości… Zespół szkół z liceum. Średnie szkoły, które do tej pory działały bardzo autonomicznie działają w ogromnej symbiozie. Jak mówię, zapraszają się na wspólne imprezy, wspólne spotkania i to jest bardzo, bardzo dobre zjawisko, bo pamiętacie państwo radni, że na pewnej komisji występowały tu u nas bardzo duże antagonizmy i byliśmy pełni obaw o tą młodzież. Na dzień dzisiejszy jest bardzo pozytywnie. To jest ogromna zasługa dyrektorów szkół, zarówno pani dyrektor Safteróg, jak i pana dyrektora Woźnego. To tak, dla państwa wiedzy.”
Radna P. Wanda Kopcińska. „Cieszymy się z tego, choć się tutaj zastanawiam z panią Burmistrz Łukaszewicz, bo byłam przewodniczącą komisji i nie było antagonizmów między tymi szkołami.” 
Przewodniczący Rady P. Henryk Linowski stwierdzając brak chętnych do zabrania głosu przekazał informację o spotkaniu opłatkowym (Wigilii) w dniu 18 grudnia o godzinie 16.30  i zaprosił na nie obecnych, w tym Radnych m. st. Warszawy.

Prowadzący obrady pan Henryk Linowski ogłosił zakończenie XXX sesji Rady Dzielnicy Ursus i podziękował zebranym za udział. 
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